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tillf wtorek 13 wrzeSn1a 1931 r. --
Rząd czes~i obraduje w per~anencli ·W i 
Po mowie kanclerza Hltlera .. g ,. 

1 · Zł 
' WARSZAW , 13.9. - W dzisfejs t;~•zł L~~~r#42Rf.5"• 

· · · · pierwszym ciąogniei:iŁu_ l-Oterii klasowej wa
l I I żniejsze wygrane padły Jlla następujące nu-

82558 83959 105745 121268 131258 
138815 143456. 

. mery; 
1000 zł - 8786 12738 17086 1..7666 

Francja bardziej nerwowa od Czechów 
PRAGA, 13. 9. - Po przemówieniu pełnieniem zobowiązań sojuszniczych Fran 

kanclerza, pomimo jego ostrości i gw1ał- cji na wypadek zbrojnego konfliktu.- . 
townych ataków pod adresem prezydenta W zazwyczaj dobrze poinforJllQwanych 
Benesza i rządu czechosłowaokiego - na koła.eh polityc:my,ch oświa<lczają, że Da
stąpiło pewne odprężenie. Spodziewano ladier . .podjął na wszelki wypadek wszyst
się ogólnie, że Hitler będzie występował o kie wojskowe środki ostrofoośc;i, jakie wy 
wiele kategoryczniej i że wy.sunie pewne dają mu się w chw.ili -0becnej konieczne. 
żądani,a1. Tymczasem tak się nie stało. . . . 

Przypuszczalnie -0stateczne wyjaśnie- PRAGA, 13. 9. - „Die Sudeten Deut 
nie sytuacji nasfąpi, po przemówieniu He'n I sch~n . Pr~ssebriefe" wystę~ują przeci~ko 
leina na kongresie S.D.P. w aniu 15-go domes1emom karespondentow zagrantcz
października. . . 1 nych według których władze czeskie zna-

W krajacn suaeclCicli po przem.ówie.niu •azł7 się rzekomo w posiaa.aniu -przekony 
Hitlera Niemcy zorganizowali we wszy-. wuiącego dowodu'. ze Niemcy su~ec;y 
stlcich większych ośrodkach masowe de- ma1ą .syste~atyczme prow?ko~_ać zajścia. 
monstracje. W miaroda1nyt::h kołach nrem1ecko-sudec-

Oficjalne kola ·oopieraJą zarzut Kait'lcle k~.ch oświ~dczają, że wiadomości te są 
rza, jakoby rząd czeski rozpowszechniał nieprawdziwe. 
celowo plotki -0 mobiJ1zacji niemieckiej w 
dniu 21-go ma1ja. . 

Z źywą reaK<:ją ·spot1Cały się także slo 
wa Hitlera o prześladowaniu Niemców su 
deckich. 

Rząd czesta obraauJe w permanencji 
nad wytworzoną sytuacją • 

Społeczeństwo, zmęczone wielonnio
wym naprężeniem, po mowie Hitlera odet 
chnęło nieco, ponieWia'Ż Hitler nie zagroził 
natyc~miast.ową akcją. 

ULOTKI DO żOLNIERZY CZESKICH. 
PRAGA, 13. 9. - W ·osta·tnich cza

sach wśród żołnierzy Czechów są kolpor
towane ulotki, drukowane w języku cze
skim, które wzywają żołnierzy, aby nie 
daH się zawikłać w wojnę oraz ostrzega
ją przed niebezpreczeństwem woj.ny. Ulot 
ki te rozrzucono w północnych Czechach. 

POLAKOżERCĄ-DYREKTOREM 
POLICJI. 

MOR. OSTRAWA, 13. 9. - W kołach 
polskich domagają się stanowc.z.d usunię
cia dyrekt9ra policji w C2'es_!cirn_9!eszy.tl~e, 

p. Hroma<lki. Zwraca się uwagę, że prze
p.r-0wadrone -Ostatnio bezpodstawne areszto 
wainia Jicznych członków Związku Pola
ków i ,ustawiczn~ konfiskaty „Dzie;;nika 
P<>lskiego" są właśnie wynikiem metod, 
jak.i-e dJrekcja policji w czeskim Cieszy
.nie stosuje wyłącznie w stosunku do ludno 
ści polskiej. Zar;,zuca się .rów;nież, że wła
śnie dy.rekcja policji inspiir.uje w prasie cze 
skiej 111ajbardz;iej napa,stliwe artykuły, skie 
rowane przeciw postulatom ludnQści pol
skiej i jej praoom organizacyjnym. 

FLOTA FRANCUSKA W POGOTOWIU. 
PARYŻ, 13. 9. - Min. marynarki po

wołał.o do służby wszystkich oficerów i 
mary·narzy rezerwy. Flota ,atlantycka zo
stała postawiona w pogotowiu. Okręty 
·stoją pod parą. · 

KANCLERZ HITLER ODWIEDZIŁ 
GOERINGA. 

NORYMBERGA, 13. 9. - Kanclerz Hi 
tler odwiedził wczoraj wieczorem choreg.o 
marszałka Goeringa w jego pociągu spe· 
cjalnym, stojącym na dworcu w Norym
berdze. 

i\V1ELKI CAPSTRZYK NOCNY. 
NORYMBERGA, 13. 9. - Uroczysto

ści kongresowe zakończył wczor,a'j wielki 
capstrzyk wojsl{owy, który rozpoczął się 
pt.m~tualnie o półoocy. 

25.000 zł__:_ 19382 124778. 24690 2607Q 32375 63108 733.28 19451 
5.000 zł - ,146430 11607 13796 83171 84231 100890 103454 104403 

30050 84047 86225 93924 107309 121979 138720. 
141299. ' 

Powitanie.-żołnierzy w Łod.zi. 

Wczoraj Łódź żywiołowo witała wracają ce z manewrów oddziały tutejszego gar
nizonu. Pomimo niepewnej pogody tłumy mieszkańców wyległy na uliice miasta, 
dając wyraz swem'U przywiązaniu do Ar mit żołnierzy obsypano kwiatami i wita-

no entuzjastycznymi okrzykami. 

Droga do ugody jeszcze s·toi ·otworem. 
LONDYN, 13. 9. - „Daily Telegraph" 

zamieszcza sensacyj,ne doniesienie, że ni~
miecki sztab generalny, Ucząc się z możli
wością zl:frqjnego wystąpienia Anglii, „za
rezerwowil' na Anglię 1500 samolotów 
bojowych. 

Według ostaflnich <:Ioniesien, Szwajca
ria przygotowała ;wysadzenie wszystk.kh 
dróg łączący.eh ją z zagranicą, zaś Belgia 
zarządziła częściowe p-0gotowie wojskowe. 

400 starych m . net W skrzyni Wład.ze. ska
0
rbo"We 0shvierdziły 

edkopano petkzas rOllóf zietnnut:b na uzyc1a w zydowsk1ch młynach 
PICYrRKóW, 13. 9. - ~O<i Piołrko- chodzi 0 'kruszec, ŁóDż, 13.9. - Zaledwie kilka dnP u- kroczeń, których dopuścili się właścitj,ęle 

wem Tryb. włościaniie, za.jęci przy robo- nie jest wielka, płynęło od czasu wp'rowaj'zenia w życie młyn,ów w Kole, w Ka'1i1szu i w Ła's'lm. S'ą 
tach ziemnych, wykopali okoł-0 400 sta- wailory muzealne natomiast są poważne. ustawy o ·optataeh od mąki i k.a.·szy (z d'ni•em to przeważnj.e żydzi. • 

PRZYGOTOWANIA FRANCJI. rych monet ·&rebrnych, zakopanych w sk~y Znaile7Jisko policja przekazała władzom 5 września br.), a już władze skCi'rhowe Zastosowane zosfainą przeciwko nim 
PARYŻ, B. 9. - W1iele szczegółów ni. Uczciwi wieśniacy powiadomili o tym administracyjnym. Monety umieszczone zo stwierdlzHy szereg naidluż1Ć na: rle uchyla- hardzo ostre sankcje ka-r.ne, polegajiąte na 

świadczy o tym, że F•ramcja poczyniła w policję, która przeprowa<lziła badania ma- ~ta.ną 111ajpewniej w P<iństwowych Zbio- nia si.ę oa wnoszenia opłait przez szereg konfiskacie mąki i kaszy, -0d któ'l'.ych nie 
tych dniach ostateczne przyg.otowania do leziska. Ustalon-0, że większość malezio- rach Sztuki w Warszawie. młynów i zakłia'Clów P'rzemiałowych. Nie- wniesiono opłat, grzywny wyno'Szą<ee 20 
ewentualnej mobi!ii.z.aoji. ny.eh monet są tQ talary z lat 1794-95 którzy niesolidni młynarze wypuści'li trans krotną -opłatę, a oprócz tego normalna o-

Premioer Da.Jadier odbył rozmowę z Her (tak zwane ,„kościuszkoMikie"), ohoć po- porty mąki i kaszy bez opłat, chcąc w ten płata po 3 zł od 100 kg. Wreszcie rozpra-
riotem. Konferencji tej przypisUJie sJę w sia<lające wizemnek króla Stamisława Au- Na lr&D'fat:h _ C:ilZa sposób kónkurow~ć i produktami, których wa przed Sądem Star'()ścińskim. 
k-0łach poliitycznych wyjątkowe znaczenie gusta. Są one 6-złoiowe, oo właśniie wska- • cena j'est wyższa na skutek zastosowania Tu trzeba podkreślić, że sąmr roilnicy i 
ze względu na t-0, że Heriot jest nie tylko zuje, że wybić je kazał w czasie insurekcji BARCELONA, 13. 9. ~ Komunikat mi opłat. Wł.adze 'Skanbowe, wi·edząc z g{>•ry, wfości.ainie winni pomagać włatfrom skar-
seniorem partLi radykal1nej, lecz także .był ~ości uszko, przed tym baw.iem były w o-I nis·terstwa obrony narodowej podaje, że I że zaisibnieją wykroczenia, o~ c:hwHi wpro bowym w ują.wnianiu teg~ rodzaju wykro
główny!Il rn?torem przy .~awarciu. trak!a~ biegu wyłącznie 8-złotowie talary. Ponad n.a froncie Ebro działalność uległa osłabie i wadzeni~ :rozporządzenia w życi~ ro.zwinę- czeń, gdyż 'opłaty działają 
tów so1usznic~y.ch Fra·nq1 z ~?w1~tam1 1 t? wśród ~o~e.t są srebrne o.rły z okresu n'iu. Lotnictwo nieprzyjacielskie bomhar- I 'ły energiczną kontrolę tra,n~por1tiow 11a , d:rol : oa korzyś~ rolnictwa . . 
~zeClhosłowac)ą. Przypuszcza .s1ę1 ze He- nieco wc~esnteJsze~o. _ • ~ • dow~ło Sierra :Tarell de la Torre i Vint.ai gach or~z ko~tr·0tlę za~a~ow w młynach. utrzymiuiąc ceny płodów rol1nych na p'Oz10-
not przemawiał wobec Dalad1era za .wy- Wartosć znalez1onyah piemędzy, Jeśh de Camposinos. Wczoraj wieczorem wod Na retem: ~as1ęgu łódz~eJ Itby ~kar1bowej mie, gwarantującym opłacalność produkcj:. 

nosamolot zrzucił kilka bomb na różne kontrola J'UZ wyłapała kilka powaznych wy 

l konereso pa~·jneao 1f Norumber&lze punfty wY,hrzeża pod Barceloną.. Kil~aJ z 
•ag tych bomb spadło na fabrykę; wyrządza-

KINO" I 
STYLOWY 
KILIŃSKIEGO 123 
~. ~, E.·.2· .Ost • .§e~n.§„9..JQ .... w. 

1) Kanclerz Hitler .gdbiera ślubowanie od 
przywódców partii narodowo-socjalisty

cznej w Austrii, składane na nowe austria 
ckie sztandary partyjne. 2) Ambasador R.P. 
Lipski, minister propagandy Goebbels pod 
czas przemarszu fortnacyj pa:rtyjtJjfch. 

jąc szko-dy. 

CISZA. 

SALAMANKA, '13.9. - Ostat·ni komu· 
nikat głównej kwatery w.ojsk gen. Frai;ico 
:jest niezw:rkle · lakoniczny, donosi bo
wiem, że wszystkie natarcia• nieprzyjacielą 
na sbnowisJCa ,wojsk gen. Franco na od
cinku rzeki Ebro zostały odparte. 

Pod.:bmlelong robońlik 
11in1ł DDd kolami tramwai• 

ŁóDź, . 13. 9. - Obok przystanku w 
Ohocianowicach dostał się po;d, tramwaj 
zmierzający w kieruuk!J Pabianic 52-letni 
Józef Binczyk, robotnik fabryczny, zamiesz 
kały we wsi Gcabina Wolna, gminy Kra.
szew w p~iecie łódzkim. Motorniczy nie 
zdążył %a.trzymać :wozu i Binczyk przeje„ 
chany ~'tał, ponosząc śmierć na miejscu. 
Jak wykazało dochodzenie policyjne, Bin
czyk -zginął z własnej winy. Był on pod
chmielony i tuż przed nadjeżdżającym tra!ll 
wajem usiłowa~ · przebiec przez tar, przy 
czym połknął się i upadł. Zwłoki ofiary wy 
padku przewieziono do kostnicy szpitala 
w Pabianicach. 

DZlś PREMIERA! Fi'łm, . ICMry-pl'Z.ermw-~p1ęTCnTeJmym kzyikitem· m~iJhścL. 

, . ·. . . . „ ' . . . „ „ . ~ • . ~ . • . ~... • .G• .J""'.i- •• „!'"'··:;, t • ) • • •• 

DAlł lłA DOKDROIElllE A"All. 

Wczoraj rw ramach powitania powraca~1 cych z manewrów oddziałów odbyło się 
wręczenie 2 karabinów maszynowych, zakupionych dla Annii przez korporację ko

miniarey łódzkich oraz pracowni k<'w Kanalizacji i Wodociągów. 

Dolar 5.281'2 
Bank Polski notował dz iś rano dolary 

po 5.28 i pół, funty szterlingi po 25.49, fran 
ki szwajcars·ki e 11 9.65, franlki fra.ncuskie 
4._~ i lirY. _wł9skie P..O 19.50. 

' I 
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"A N • / -· Emoęjon~jJ&~it ~P<?'f(~e.ść ~o uu~G'Ści i , z~~ście , •. ZD •--z iw• t.. ilAI..., ~. 
1

. A: ,władcy d'1llk1ch 'óesfyJ~1 „ • 1?r '; ~ -, • ;;, ~ ; ~ Vll ,j .., • PJ.l• .• 
W rolach g-łównycl1: ELEANOR HOJ.iM r-- r ( ·) F ld . ł k · 
mistrz ni h·wania GLENN :MORRIS .- e ma:sz~ e Goermg zachorował po 

Y . P•3 • • • • • • swoim przemówieniu w Norymberdze na zapa 

Sala wentylowana. Nadprogram: Aktualności P.A.T. dodatek polaki, 
. ~!Ueehświ~towy mistrz. -~ies;~c1oboJ11. I lenie dróg oddechowych i naczyń limfatycznych 
,Następny prog~am: CóRKA SZANGHA:lU. , (-) Gabinet brytyjski obradował wczoraj 

Czr zaskrznl w P Irkowie szubienica? Lokator ze. il dozorca.11:1~:. ~~:~~;~~~~~;::~::~::: 
K ...... „~ ....... „y op•y.:::z,,...,IC pr · sąde_... O · . , . . :· ~ . <-~ Przew;-0dniczącym sesji zgromadzenia 

J' ....,,.. u ....,,.. a ~ ~· Z ,. ' . aaa . §fr ft Sp j · zeczka 0 ko fD:Orne. j Ligi Narodów został wybrany premier Irlandii 
. . t G . }(' "' - . d P" fr.K wa na - de Valera. . '! 

. noT~~óW"B. ~- - na t_e;.nie µo~~ J· Ri1J:k'z5e/ „~ 'dw~ch1~~sfcrurtk<>- WILNO, 13. 9. - Onegdaj p(>źno wie- zorce laską. Wysocki w odpowiedzi ude-1 (-) w najblitszym czasie mają być otwar 
pwłndowós <hteg? b1 rą. ómst.chtabn 1cterto-tó "· M'e wy· eh P. p Po kilku tyigctdniach polic1·a usfa- ctorem przy ułky Subocz dokonane zabój- r7uł "sTnakowslciego pi"$'"ią w twarz. W6w te. dwa. ~owe ko~s?la~y lite:vskie w Polsce. a 
wa o w c me ezp1ecznyc ana Y w. 1 . . · . .· . . . . . -J -i· ~ . · ·m1anowime w W1lme i Gdym 
rzysłw Gajewski ; Tadeusz Niedzierski. Ga- h!a kry1ów.kę G~1ewsk1ego._ '!'! c.zas1e u~arcz- stwa. Pomiędzy dozorcą wym1emone1, ka- czas Szpalkowskl pochwycił nóż i z całych (-) p , t M 1 · s . t 
jewski ra odcierpieniu kiry 3~at wię.zienia k1. Oa1ewski ram_ł kom. po)lcu N1e\,{.l~sa-i. WY~· mierfky Aleksandrem Wysockim a J-0kato- sił wbił go w brzuch W~ockiego . ł dod atnks Wr:FWya.k on°P.

0 
tupirydusodwy roz 

b'ł .. t „ R . ,v..A • w1adowc ... Z k'hmar'.ka Podczas feJ utarc2k1 . ! . . J-: • ~nsa a owy z up s_piry su o pę zonego 
i:a 1 ~ 'J. żonę ]a s ac.11 w a 01Jł'I 'ctvvu~y GaJ'evtśk"" z~ał .,... • · 'rem Janem Szpa~owsk1m wynikła ostra z żyta w wysokości do 30 milionów litrów. 
rzewa1ąc 1<:> o zuradę pO' f:tym w Ra ó'mS.i..li I :i Uh•Y. ~- tl k · 1 · Rannego pr2ewieziono w stanie ciężkim ' ( ) s d • d h d d 1 b p~strzelił polfcjarrta Graz doleonal icrtfcu rłap• s~ ok,ęgowy' w Piotrkew'te ro~pis~;ł •e..,._ sprzecL.ll\a na e omornego, 111eregu amie d . ś :- . prawoz. a.rna na ~ o _zące. o . ~ y 
dów. raibunkowychł a m. in. we -wsi Wota I mi.n rozprawy. ~ł6wnej prz~iwko Nie.dzier- wpłacanego przez Sz.pak0wskiego. Dozor- o szpitala w. Jakuba, gdzie zmarł. , R . . ol~;caeJ tlą Łodzi,, wy_kazUJą, ze zbiory z1ein-
qtz~ 1~1ali a„ gdtie dla 1Z tt. i «atś~i ir~tf. s.!Uemf1. tlą 2~ bm.. Na rOZIJ?1'3~~ ~'WO~łlO ca Wysocki -zachow~ł się w1ględem lokato.. 5xpakowsltiego areszt~wano i osadzo'... :a~;: fę r~~~eciętme o 

30 
proc. gorsze njt 

łow zywnośc1owych wra:t u swon'ft foW<t- f<~llfwdk 2~ ~-cm. -ŚWIJldków Niedziers itrn}'l "!0 ra bardzo a<rresywn1e co teCYO ostatniego no \V' areszcie centralnym do dyspozyc1'i · R'W?lg !1:1 b' • k · ty b d · ' 
rzyszem _ zabili 2 osoby, a ~n$ d~.tkO u ara ~m1erc1, . . . . o , o . . r 1'. 1 o. 1ez :r: ior~. apus . ę ą znacznie go; 
ran.iii. Po tym napadzie Niedzierśfd tosłał uj• 1 • • . tak ·dalece zdenerwowało, te zdzielił do- władz sądowo-śledczyc,h. , , szei. . · · ; 

. ~ . <JOi> 

Po przepiciu odiiedziczonei sumy 5, .. ,d· ,···-- I prete 5- I 1~· „ !~~~,,~~~~p~~~k~~~~o~:i!: „ bulalła zas•rzelU SIC a cmen:felfZli„ f . 1 

, • o PIOTRKóW, 13. 9. - Na t01J:ze kołejo-
dan e S Io le bDl.CZDego te f ÓW • • IT• b wym na odcin'ku Kamińsk - Radomsko po 

PIOTRKóW, 13. 9. - On~gd'aj w godzinat:h po. rf, dostawszy IJrzed kilku dniami spfotę z itaf~f~- ą 18 p f 08~ C 8 f · mJeJSo.IC prze.iściu pociągu osobo'Mego zauważc,110 na 
rannyc!i dużba zn:ili:zła- na fHIW1m tJttenterz pny cep lilii .Mt m!liątku po ojcu, lAlczfł żyć na szeroką · Siynach z.masakrowane zwłoki mężczyzny, 
ul. Legionów zwłoki · młodego męźrz)"'lny z pr~- stopę, ufż11dzir;11e istne orgie .pijackie, Gdy zO"Stałe- Ł9Dż, 13. 9. - W fabryce wyrob6W ba--1 I<rawc'Y', fryzjerzv, rekwizytorzy, bileterzy, ,którym okazał &i.ę Wład)fSław Kulak. Prze-
strzelona skronię. Ohlłk zwłok znaluiono rewól· mu zaledwie kilkan:iśde złotych, postanowił ode· w~ł~t~ny~łr . !irmy K~hle'r przy uL PomoJ· garderobiane ł inni pracownicy .• zatrudnieni \V d d ""d I 
wer i patz~A machorki. · In'~ scthie "'-cie, w "- eełu za ren•• m..nr•dlY skret 73 1s-fn1al od dłużSze11;0 czasu zatarg, 'teatrach; ::iądalą zwrotu sktadek ubezpieczen·,·o- · prowa zcmę OCi"". .zenie po icyjne nie zdo-

" t •~ • 7 • 1 - • .,. r·- \< któ ł ł tl · h · łało. na taz1e ustahc, czy Kulak padł ofi-arą 
o tym odkryciu zawiadomi()no niet'W10czrue· po- ttnpif rewolwer. po czym ndsł się na ćmenttrtz, i . :ry pows a n~· e 1_11e _onorowam~ przez- wych potr~cany~ ·im rzeJ<otn-0. z góry. dalej '10. nie~zczę§ti.wego wypadku w . czasie wyskaki-

licję, która, prowadzlic dochodzenie w eeln ustak- gdzie wystr!-ałem w skroń pozbawił się źyda. · firmę. u_mOWJY zbioro.~ej, m.ewypł;:i.cania . nat- rn. ąiili~ sfę wypł.acenia im należności za wolne · d · ł 

ł Z ł k h 
'- · d h l ż 0 · I b t .; „„ wama z,. pę z.ącego poc1ag111 czy też popełni 

nia. tożsa'tnoed, ~ier~ ie .s~ojct je9ł 26. . .w o i _ umo 6jcy, po. ~rzeprowauzeruu oc o- e !1 sc1 ztur 9PY ,r9 o i:u~ze, wres..,c1e vv ani w przeci:U-u cafego ubiezfeg'o roku, twier- samoborstwo r:zucają.c Ślę pod_ koła. 
letn1 Jan Szctev.inski, m'Je.sżka'niel! lkd6msłlf 116• fll~lfia1 ,.,~<>Wal1'ó na m1e1SCU'. . zw1ążku ze SW'órstym 'a uct-ązllwym dla rc1f:lo- <lz~. że musie'·i pracowa~ przez pe111y 7-dnlowY 

--•~-~·~--~--~~~--~~~-----~~-~--~~ t~~a~~~~~g~~Miaj~op~c~O~ ~dti~' · , · - • .• · hrnia t<lt111ast wypłaeac tygoon:tów'ki w gOt-- . . . D• ••c .a • 1111 „ 

Zgie z byl miejscem pfekriet łltl>irjisłoki 110• 
święcenia pr.z:ez JE. ks, biskupa Wlódtimłłltta 
Ja.si1iskiego dornu mieszkalnego dier ks~iy fi&-
szei parafii oraz budującegO' sie domu Uło11e1m
svoiecznego. 

Uroczystość rotpocżela sid okoł6 fOdz. 11 
uroczystym wprowaózeńiem p<tzyliyłeg6 Httr>
c:1odem JE. ks. biskupa do kl>ścioła, ~k.,& n1gfłP 
nie procesJą u<lano ~łę do pohltskl~ł Mftht, na 
miejsce uroczystości, gdzte łpomaditły Ilf bat· 
dzo liczne rzesze zgierzan. Ptzemówieńłł PłiWfw 
tLiine wygłosił ks. k~ttonllt prof. dt A i(~tkow
ski, prosząc J. Ekscefeticte o po!W1 triłi 1m 
chu, wzniesionego ofiarĄ S>arałiałi. 

Aktu poświęcenia cfomn mł~z1rł1ft ICJ dót8tiaf 
oso!Ji~cie w asyście duchowieństwa .11':!. k!. m
:;kup, poświęcając Jednocześnie rozpocz:•łlł budo 
wę domu katolickiego, pa łzym Dostojny Gość 
wyglo~il · serdeczne, hacechowane oJcowś-k4 do
bro.::ią przemówienie, w ld6ntm wYratłł swdJ~ 
zadowolenie z dokonanefo Jlrtet parałłln ł 1t • 
proboszcza dz:ieła, oraz WYraził fladztti• ł wla 
rę, że równie intensywnie pracovaó będą na.cl 
wzniesieniem <loin.u si>of~cziteiro, gdtli! kstłatto„ 
wać się będą obywate'-e katołicY, tak iak w do
mu Już wznlesiOil1'tn łutaffo..at 8łe winny cno 
ty kapłańskie i sprawować sie m~ ojcoWśka o
pieka .J duszpasterska władza probo!zc!a. 

Na zakończet1le JE. Ji:s. błskup ~dtt&lił zebta 
nYm swego pasterskie~o bfoibśfawleftshvll. 

dtietY Zetisklej w Ziler.zu obchodziło utodY
śGie swoje święto organiza<;:yjne tzw. ńŚwięto 
Dtulien", Utocarstość rozP'Oczęto naboż&-6stwem 
i wspólnią l(omunią św. o godz. 1 xano. Poduas 
naboteństwa ,1Ave Maria" wykonała dhna Dan
ka Hternacitkówna. 

Po nabótetistwie odliyfo się w milej atnio
ńette W&pólne śn!adllnie w własne) śwrełllcy 
Pl~)' uf. Stetoklef &. Druga część {Jroct>"Słtlści 
...... to •d:adctuła, która odgyla si~ w sali Białej 
JltJ vJ. P'.if!~lego 17, a któteJ wyborny pro
fram Hcb1t')'cll tmb'·lczność. Na specjalną uwagę 
lll!fllguJt 1'1stt)1 dhoy Oanki Błemaci1k6wnY 
łłcJ tnlKY łódzldego konserwatorium ł1tltnY 
iJób iłlwietoite~l<Ueliskiej, która piękni& &d
gpiAwafa „A~e Maria' oraz ,.,HeJ poleciał Sokół 
siwy" - dumkę ukraińską, wz!Yudzając uznanie 
dla swego pięknego głosu. Depi~tantke !achwy
ło1ła publieznośt nurodztła huraganowfml ofda 
$lw•ml _,, łifiUUaiąc do kilkakrotnego biso1'1anł&. 
Pizy łorł~t>lanl• akompaniowała p, Zula Pind.ra ... 
gówna, Z innych udanych numerów akademłl 
na'·ef:S- '#ymlenl~ duet dhen Lewandowska -
lJtbaftltlró-wna, który wykonał „BagatcUto" o.
rai „Cygana" w wykonaniu Urbaniakówny i 
Similskle). , . - . 

t6wce-, narzucała rO<botnikom bony na pro- Po~11 tym 1est ~o. u~egulowania kwestia prze· . „.. łf'9• • -· „ • 
dukty żywnościowe i towarv. Robotnicy mw-t dfuten1a ol!JG~i3.u11~l . dt>t~ urnowy na rok . Stan pogody W Lodzi. 
sieli niejedt10kr. otnie. nabywać w ··ten sposób następny. · · „ '\ ' 
prcdukty, których ~cale Il.ie pó1rzebowa1i, - · ~ ~6Dź„ dni~ ia wrzeenia. - Dziś <> godzinie 
aby tylko. ~et>rać w fe_ł formie należną im ODROCZO!'łA KONFERENCJA. 9-eJ rano temperatura w śródmieściu wynosiła 
zapłatę .. W imieniu robotników prżeclwko ta~ 14 stopni powyżej zera. W ciągu nocy ubiegłej 
.kim metodom wrstąpłł Związek tfPra.ca". Do Na WY"ttral!Zóffą Ila W'Ctaraj konferencje w naj.aiżs.za ·Ciepłota wynosiła plus 12 stopni Ci-
pcdutrov-:nego .zafafw~enia s.poru w fns,pekcjt sprawie zatargu w „Wólczance" nie· stawi.li się śnienie barometryczne utrzymało się bez zmian 
?racy ttte doszło, gdyt firma n1e chciała: Ur- przedstawiciele robotników, wobec czego per- - 752 milimetry. Pogoda będzia nadal po-
znać preter1siy.f tobOtników. 'Pona.da fo firma tra~tacje zostaty odfotone. n~ i.nny fermin. chmurna i dżdeysta. · 
zarzuciła klerowni.kowi „Pracy" i;>. Małolep- Wiatr! z kierunków zachodnich. 
szemuł iż podburzał robotników i szantażo-. 
wał w ten sposób firmę. 
' Na to Zwt,zelC wyst,pił do Słdu'.' W czóraj (,N. 
była ~i~ w s,d:tie Pracy rozprawa w drugim już 
t~tminie i sak-Oftezyła się pogodzooum obtt stron . 
Dyreltcja zakładów . ptzemyełowych pneprósił;i p. 

dcrlepszec.o„ · ·p_ok!yJa konty „ apl"awy w .kwocie 
40 złoarch i otiarownh 35 złotydi nn hlednP dzieci 
robotnifr&w 1!1"1.C'S'ZOrfJl'!n' w ,)11aq". Ponad Io S.d 
ptty:Wiał · ftl'ttot1sje 'l'Ołiettdkaw, którym • firma ze, 
bowithła sit wypłacie po 100 złotych. 

Obecnie zatarg robotników z firm, Koehler Jnaj 
dzie si~ :imew w l115pckcji P.racy. w eel~ ostateczne. 
go tlikwłduwania tych !prnw1 kr6re nie 110dlegały 
ro,;prawi& sodawej. r • ' • • 

. . 
WSPÓLNA KO,NFEQENCJA. 

Dziś o godzinie t;? odb~dzle się pod prze
wodnictwem inspektora fefermana wspólna kon 
łerencja z Widzewską Manufakturą. Przedmio
-tem.....abr~4 ..,bed_zie ~rawa unormowania warun
ków pracy ~w tk-a"'nt. - .r · 

Sprawa innych zatargów między łnnymł 
prte<lsiębiorcami blacharskimi, ślusatskHnf i sto• 
larsklmt a rnbotntka111i będzie to:tvatr_ywana na 
ltaśfępnyeh konterencJach. 

bneau do rzeki 
~WILNO, 13. 9. - Wśród mieszkańców nia się ze względu na opór rodziców Łu

w:ti Kuszełany, -gminy kozłowskiej, wywo- kjanówny, postanowili odebrać sobie ży
łał wielkie wra~enie wypadelk podwójnego cie. Zako.chapi związ~Ji so~ie ręce i z urwi
sarnob6jstwa; p?pełni?~ego prze~ parę za- stego brzegu jeziora rzucili się do wody. 
kochanych, a mianow1c1e 23-letn;ego Józe- - Zauważył to !ybak Mikołai Łuczyk, któ
fa Trusiewicza 1 ·t9-Ietnią Pautinę Łukja.:. ry p9śpieszył tonącym z pomocą. Nie mó'gł 
nównę. Młodzi nie mając możności pobra- on kh jednalk uratować. Oboje utonęli. 

1
• 

• ZYCIE PABIANIC. -.. 

.Aiłto~~naiecha o~~~ąa~~:·ą~olęykl' 
WlllD~ Zlłl~C~· ~ · l lłZl'&OWA IE ULiC. 

WYCIECZA RADŃYCłl NA ROBOTY 
MIEJSKJI!, 

Radni nasz:ego miasta 1,>txl prsewednietwetn 
ptetydetlta Swiercza i PUY udt!ale wlteptetY" 
<lenta, Zaiaczkowskieltd tW!edflfi tobutr ftllei
sk'le. Prezydent infottrlował $teteit6fO.b !Wi,.. 
dtaJ11.cych. 

Duto tałenfu scenicznego przeiawify tt o-
nawczynie dobrej sztuki w 3 aktach Józefa 
ł!Jt~r5łcónl p.t.: „Bat Hlewolnlków". Szcze16ł
ftli ~31fótttlla sł• dthna Matuszewska w toi! 
„Sternowei" I „Janki aktorki'' oraz Iza tJrba
tilakó1fl1a w roll nlestczęŚ'·iwei ,,Lulu", S!mtlska 
w raił „S!tlderowej" l Lewandowska i I(raw- ż.4.DANIA pnACOWNlKóW TEATRALNYCH. 
czyk6wna. " "' 

Uliu XónstaiifyiMislca r B6źrl!cznii.J ptzeci
naj~. ulicę Watszawsą. kt6rfl. z.~ 'l?'Ztlędu_ na 
SW6J charakter jest bardzo ruchliwą i tworzy 
w tym miejscu łagodny spadek, Ponadto z jed· 
nej · strony ·ulłcłl .ta.· ·posiada .znacmą szero~ośćł 
zaś ż drugiej - akurat na. sknyżowaniach wy 
mienionych uHc - w~ską gardziel. Z. tyc.h te.7; 
w~ględ6w ulfoa Warszawska' na wąskfm swym 
odcinkU od pl. Dębrowskiego do ulic Konstan
tynowskiej i Bóźnlcznej przedstawia niebcz
piec:my teren dla wszelkich pojazdów, szczegól 
niej mechanic:r.nych, a to ze wz-ględu na ich 
szybko~6. Częste wypadki zderzeń i najechań 
tutaj właśnie mają prż~dnie swe miejsce. 

Pabianicach przy uiie„ Pięknej 17. Oba pÓjaz
dy, z.ostaly °?szk.odzone, szcz~gólniej motocykl, 
ktory stał SJę niezdolny do dalszej podróży. 

Na szczęście obeszło się bez ofiar w lu-
Inne fble celowo I dobrze obsadtóń6 wYtia- · " Jiitrct w lnsire1r~il Pracy ·1'00 · 1>rze-wedni•· 

dh· t&wrriet dobrze. ctwerh Inspektora Sku!łiewicza odbędzie się kon 
dziach. · 

Policja spisała protokół. 

~adni .tw!e<lzi!i roboty przy rerulacill ueki 
Bzury oraz lmdui!\CY się most na ui. l>iłsud
sklego. Po czym po krytym korycie ttekl ptte
szli na u\ Marszatka Pt1cha, l!tdtle twiedtili t!J' 
boty kanalizacyjne. bu-Oow" gfówheao k!łlektotlł 
a nasfQpnie przeszli i óglĄdali tleka'ft'Ą b11dowę 

ez~t~ powa~ną wypełniły~ tełetat .1Cele t ferencla w. sprawie .zatargu między dyrekci3.. a 
tAdatilił K.3MZ - drh. Matuszewskiej óraz ch6- pracownikami technicznymi Łódzkich Teatrów 
ratmi śplewY h;Vmnów I pieśni orga.nitacyjnyc:h. MleJskiclt. 
Galośś wypadła bardzo dobrze l przynosi chl11· 

-
' CO KRADNĄ? . ',-

S. .Url;la.chowi, zamieszkałemu ;w Pabiani
c.ach przy ulicy ks. Piotra Skargi 88, skradzio 
no przędzę, wartości kilkudziesięciu złotych. 

burzowca na ul. ŁOdtkiel. 
Roboty te są bardzo kosztowne nie 

jednak· ce'·owe i dootte prowadiene. 

„śWIĘ'tO ORlJHEf.11', 
Onegdaj Kafolickie Stow!ttf§zenle 

be w1•konawcom. 

lATRtJCIE ORZ\IBAMJ, 
Ottegdat po spo:t:vc111 grzybów zatruła t!lę ro~ 

, ł d11na Kttrde'<lw um. na Przybyłowie. Naiclęt&J 
mtue 

1 

zachorowała matka. Jednak Przybvłv lekarz po-
śbldiyl z 110.mocą w porę l po dojconat1lu dorttt 
n:Vcf1 ó!lafrllltk6w po~ostawił ro-dzlnę fla lećze

Mlo- rtttJ W d Olfttl. 

.. 
ZWJĄże'K MIOÓżieży Chrześciiańskiel - Po'·skl 
YMCA ...._ wYnaJmuJe pokoje umeblowane dla 
kawaler6w (chrześeiian), z utrzymaniem lub bez 
Mieszkafi1;:y mogą korzy.stać z sali gJmnasb1cz
neJ, pływalni, natrysków, czytelni Itp. Zgłosze
nia przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA, u'„ 
Moniuszki 411, tel. 250·10, w godżin::tch od 8--2'.?. 

Zamieszkał)' w Łodzi przy ulicy Sienkiewi
cza 84, Klinzki Abrahatn, prowadz&c samochód 
prywatny, najechal przy zbiegu ullc Warszaw 
skiej i Konstantynowskiej na motocykl, na 
którym jechał Kraj Władysław, zamieszkały w . . , 

' 

- Miatkowskiemu. Edwardowi z ulicy Luto
mierskiej 2, nieznany złbdziej skradł z miesz· 
kania palto, wartośei 60 złotyeh. . 
·· Powiadomiona o kradzic~ach policja poszn 

kuje. sprawców. 

NIECHLUJNY DOZORCA. 

!• •• · ' ·'• •• _ ' -~ „ ~ .. „ „ „ "",! - ')'!' • ' · • • • • • • 04'. .... -··· 
Dozorca jednego z domów przy ul. św. · Ja

na. - Cieślak Piotr wylewał nieczystości do 
rynsztoków uliczn}'ch, które zatruły okoliczny 
tere:n smrodliwymi wyziewami. 

Olbrzy i fortyfillacj - aa zachodniej granicy 

Rz za przygotowana do wojny 
Ka clerz Hitler obiecuje pomoc Niemcom sudecltim 

NORYMllERtlA, 13. 11. """" Wt11ot1J włCICICI, 
rem kat1cletr; Itltlel.' M zlikbt\uonło lton;relltt 
partyjnego w NorY!'nb@tdllt!! ~rto1łł rod1łMO 
prze!nóWienie; w ltt6rym pałtownł1 lalt&lto• 
wał dr;echosłowację. 

Po stwlerdrenhi ie ł, tw. dłmo\tHll$t e' 
często Istocie dyktatut4 81'UJ1ld j1t11łłf1t&w, I 
z zw. dyktatll1')* IUł re~dattił1 ta Jtt4eyml s\ol 
99 procent ludlllJśti, ltitler fli'ffBftdł do apn„ 
wy Nlemcaw !ntdeekllłi. 

Na wgtępłe kanł16rl I df ołwł&dtlfł1 łł 
od dłuts:i:eg'l1 t!Msti Ntei'\1.t!Y !tłdHł)' łJUleł\"dll4 
gehennę nie do lttłe!ll@ftl~11, 'l'rtt ł" "61 ttl ltifl• 

ria Niemców d1renihll! ilrd\e!lt\IJO, ,.lfó~ lł'#lrt" 
rzył Niemc6w sudecltlł!h ..., tt16włł, - •ło ft e 
na to ateri\• mteh b~~ W)'j9oł ept1d pr1wr. o Ili 
most~no\l'Jle ilu J Bóf 1Wfiflf1 Ał@dilł'ft mllto•_ 
nów Cteeh6 w rA,. ;,1~ nie tia ~1 &\Jl he1.ltnnlt 
gnębili nie „ 11.11ych N .~irte~ 1Ud80d~~· •· 

w moje) ffid,;'le fi H lull!P " neiC . "'f.ł 
oświa<lczyłettt1 te lt!ldltłl hłl 11@łlł„11l•ł ftl 1'•1 
sze gn~biente t f)Ue~tadu nie ty n'" t ł~ 
pół milionów, ł l>rołl~ łrtaftlta1łfłn ft\4 oW 
stanu, aby byH przekonat\ł, łe Nl! et1ąozt 
TU o żADNE FRAZESY (burzliwe owac3e), 

WYRZECZE:Nllt ~Ill,l ()tJWmfU. 
Zrezygnowanie z Alzacji ł t<lltryttgll 11ut11 

piło jedynie dlattgo, aby W)'s~IAdc~ył prz~~· 
gę europejskiemu pokojowi ł ~akoru:zy~ odw1e 
ćr.tl.1 pur B Frnncję. Takie ł na iMrch łfranl• 
cach poniosła Rzesza dłat~IJC) ~łł~l'JI 11by Ił 
swł'j etrony utorować drogę do poJ~naniA nani 
duw. {burzliwe o'lracje). 

GRANICE Z POLSKĄ NIEZMIENNE. 
Kiedy w POLSCE ,..ielkl patrl•ta 1 lilllł eta 

nu ~tow był zawnee układ 1 Nh1mcatnł1 ap 
dzllibmy ski na to natytbtnłnst. Z wlehl •tron 
mają dziś Niemćy s\lpełnle u•pokolvne ftanlce 
i 811 zdecydowane, o et:Ylh ~~1ł1lllJ, OłtA~ł· 
CE.TE UWAtAć 'oDT.ĄD .TAKO NIEZMIEN
NE I OSTATECZNE, dając w ten eposób Eu-
ropie p~~''S.i.t b,qP.!EW~~!A.l. P.Okoj„ 

fe •«mOOrtAnłc11e11le słę Jeet jednak, jak wi 
da~. 1 włelu etrcH\ tłumaczon~ juko •ł•bość 
NłMtl@•. IJIAteiro chd11łb1trt tutaj ten bł4d s1>ro 
11"-al (<nrade). Sądllę, ze ule btd~łe li pożyt 
klem dla pokoju eUt;ipejl!lkłego je'1i pozostanie 
Ił~ lt'Qt&iU..-ośtł, '• Rzesza niemiecka t tej ra 

cjł lklonna jeat wogóle wyrazi~ 11we de11łttterreis 
temen• we \łfi„11tkld1. ziagadnlcnła(h etttopeJ-
8kł"4 I 1t lłtaefólno,d, te Niemcy będ• roto 
1fł patrld oboJ•tnt. 11a l\łedolt trtetłł ł pół 
11iłllo111 todakdw. C1'clałb1łh. H1>11w1di 11u:ł6w 
lłltht w PAP)łu ł L()ftd)'11łe, !e ł11htłł!J' takttt in 
terar nłtmłeekłt!, kt6re zdecydo\t'anł f tatdmy 
btimł4 l CO Wt Włi!)'lltltlch okolicznoAcłath (owa 
tJI). 

CZXSK:U!I M~ODY UCISKU 1 kLAMlJTW. 

W elttu roku bld4celfo nut411łło wtdatze
ftł@, kMre ubchodtlło w11111ystklclt. W' Czechosl<> 
1tt'&ejl 1nł1łr ałę Odb16 po niesko4tzonych odra
eunłach lł4 cnranla .,,,.bory isamon11don, w 
l!I tllrdlcnt7ch wJ11'odaclt 1'AkUał katttlar• na 
111etud,1. do ktdryth bclekł l!llt r 4d pratkl, aby 
wywne6 nacisk na d~ialania wyborcze l mót: 
Wplynlł~ !la wynik wyborów. Wskazał on na rr.e 
tody autraHaftła ł nadl!lkll władr a~e1dch w 
1toauttlu1 t!o mnlejst.ołcł, Nie cofntc:to 11, pny 
łeil\ pr&ed kłanwtwent, jakoby Niemcy przepro 
wadziły mobiłizację i przygotowywały l!ię do 
wkroe~nla do Czecho8łowacji. W rzetzywisto 
&cl l) nie powołano 'Wówc•as ani jednep łoł· 
nł@raa l*\tcl •łan ttonn.alny l J) ładen pułk 
&tti inna formacja nie maszerowały ku granicy. 
W tym czasie ani jeden żołnierz niemiecki nie 
tnalazł sle P07.a obrębem swego stałego gatni
Zób\I. Riłno tego- podkreślił kabclier9- trwa 
rat': »Odia k1mp1mla, '" której Europa amobl 
lizoWana zostałn jedynie ha usługach pr!eatęp 
cv~ aełóY rządu, ktt\rr iatnlM'lał wrłiort 
prr.eprowadzić pod naciskiem wojska i do tego 
celu Potrzebował moralnego usprawiedliwienia, 
a nawet w braku skro.Pułów ni~ cofał si~ pr~ 

,,. ' { . 
tyłtt, aby w razie potrteby wtr4cłE Euro ę ,.. drobne koncesję. Tak dalej trwać nie może. 
Objęci& knvawe 1'YO. l'IY. Poniewat Rzesza nie Tu chodzi nie o retorykę, lecz o prawo i to o 
&l'po~ł«łziała Ila. tę 1>r-0woltatj", W"snuto Wttlo prawo1 które jest obrafone. To., czego Niemcy 

"" " żądają, to jest prawo samostariowienia, któte 
sek, ie Niemcy cofnęły się przed Czechami i każdy inny nar-ód pc~iada. 
pr:r;ed interwencją Francji i Anglii. Wśród Pan Benesz nie ma żadnvch prezentów 
długotrwałych potakuJ'łcych okrzyków zape- do dawania Niemcotn sudeckim. Mają oni 
wnia kanclerz, że takie wielkie mocarstwo jak prawo :lqdl!IĆ aby ·tycie swoie sami układali 
Niome1 JłO t,az drugi nie ścierpł rreobnej na- do.kład11ie tak e~mo, jak każdy inny naród. 
pdcł. · Gdyby jednak demokrac.ic miały sącltl~, że w 

· · tym wyp!ktl wratle potrzeby musz~ crSłatliać 
ll'RONT ZE STALt l BETONU NA ucisk N1emęów, t-o będzie to miało daleko id~ 

NA ZACHODZIE, ce następstwa. S~dzę, ii przysłużę się wię-
W datnnlt ciągu kandetr; 0Awiadcz)'ł1 Wy• cei pokojowi jeśli nie P.ozi)stawle co do tego 

ciqg!ląłem s tegb przezornie niei-.będne kons~- żadnej wątpliwości. . Nie ' postawiłem żąda
kwencje. 28 maja wydałem bardzo doniosłe za· nia aby Nierticóm wolno było uciskać trzy i 
rt1ł4zenla. Zapowiadane wzm.ocnłenie armii I Io pół miliona Francuzów, albo aby trzy 1 pół 
Łttlct 11 zostało rta mój rotkaz natfchtnł&1Jł .,, miliona AngUkćw oddano nam na pastwę ud 
1PM6b b•nbo wydam„ rotazerzone i nłedh>· 11ku, STAWIAM JEDNAK ~ĄDANlE, ABY 
emłe wprowadr.01u1 w tyd1. tar7'-l\dzłłent natyth USTAŁO ON.t:1'1ENIE 'rRZECłł I PóL MIUO 
ntłast0lt·4 kOZBUDOWI)) NASZYCH FORTY- NA NIEMCOW W CZECH05ł..0WACjl 1 
IIttACYJ NA :tACHODZ'lE. Mogę was zapew• aby w miejsce tego wprowadzone zostało pra 
ni~, ie od dn. 28 maja bud!!je się tam najbar· wo satnostanowienia. . 
d I 

.....1 t t L'-4V Byłoby !Ulm przykro, ~dyby przez to st01-
z C' K•fll.tl Yczne for '.Yfikacie, jakie kiettykoł· sunel( nasz z Innymi europejskimi państwami 

wfe istniał;. itległ zam4cenlu lub pogorszeniu. Wina jed
. 'ISokonan~ tam jedhego z najpotę:mlełszYch nak nie leżałaby _po nnszej st_ronl.e. Zresztą 
dzieł. Na t1łemłeckłch zachodnich fortyfłka· U~ST RZECZA RZADlJ CZECHOSŁOW A„ 
eł ach, które Ludułe sit od ~-eh lat, pracnje 278 CKIEOO PRZePROWAOZAć ROKOWANIA 
t;t1l~c1 ro1Jótnlk6w. Pr6c1 tego dnLu~ycłt 84 t1 l: powołanymi przedstawicielami Niemców i;u 
11ięce r.obotników1 a nadto 100 tysli;cy ludzł w deckich i doprowadzić w ten sposób do poro 
„nłuibłe prac1 Rzeszy", liczne batollony pionie l:Umi~la. · 

Policja pocią,11;nęla go do surowej odpowie· 
dzialności karnej. 

BóJKA O EKSMISJĘ. 
. Grobelny Józef, z~.mieszkały przy ulicy Gry

zła 80, wszczął kł6bił, a następnie bójkę J: ro 
spodarzem dQmu Tomaszem Ruckim, kt6ry pta
gnie go wyeksmitowa~ za niepłacenie komorne 
go. 

l{res awanturze l'•łożyła. wezwana Jl'('lir,jn, 
spisując odpowiedni protokół zajścia. 

I f • .. 

ZAKtóCEMIE SPOKOJU. 
· ·· L. Lotentowiczowa, zamieszkała przy u liry 
Poprzeeznef 115 zameldowała w policji, że nie
j aki Patykowski M&rian, bęcląc w stanie p-od
nieeenfo alkoholowet;• wszczął awantur~. a nn 
stępnie vt przystępie pijackiej 'furii powybijał' 
wszystkłe · szyby w eknach mieszkań. obrzuci! 
dom kamieniemi, ~·lątzał światło elektryer.ne 
i t.d„ Awanturnika. policja pociągnęła do odpo 
wiedzialno~ci. 

Dwaj bracia Robllkiewicz, Józd i Włady
sław z ulicy Konopnickiej 4, wywołali bójkę na 
ulicy Zamkowej z Kenstantym Krawczykiem, 
zamieszkałym przy ulicy Limano.wskiego 8, 

Dziuba Franciszek (ul. Barucha 35) i Bu
jan Stanisław (Kościuszki 8) zaczepiali przc
ch'Ciniów na ulicY' i zak~ócnli i;nokój publictny. 

Piechota Ignacy ze wsi Wincentów, gmlny 
Dobrofi, pijany zakł6cil enok6j na uHcy. 

Wszystkim wyżej wymienionym spi v.no pro 
fokóły. 

UZUPELNIENIE. 
Notatkę naszą, z 'iątku ubiev.łego tygo<hia 

o pożarze w fabryce B. Trzepaqłka przy -ulicy 
Krótkiej uzupełniamy tym, że <>d żelazne>;o .k? 
mina zapalił się tylke dach fabr)rczny, Qrnn 
zauważono niezwłocznie i ugaszono we wła
snym zakresie jeszcze przed przyb~·ciem Rtr!1-
ży pożarnej. żadnych szkód w towararl1. k tr•re 
są oddalone o przeszło 30 metrów od k<'.,...1···-i 
nie było. 

rów ł dywbfe pietht1ty. Ogólha konaumcja twt Moją jednak i na~ wszystkkh r z.e<::z:i jest 
Ml wyno.t dziennie prietizło 100 ty11ltc1 ton. starać &le o to, aby tutaj prawo nie stało się 
Nle1nie.ckl~ umocnlenła na nchodzle b~d• zu· bezprawiem. Chodzi tu bowiem o rodaków 
pehiio rotcnve 1>rzed ttutahłem ait\\1. l.ch moc niemieckich. .Nie jestem też w żadnym wy
obronna jeat już łerac w pełnł 1a1>ewnłona. Po padkU S.kłonnv pozwo,ić, ABY TUTAJ W 
ich zupełnym zakończeniu obeJmowa~ one będą SERCU EUROPY POWSTAŁA DRUGA PA· 
przeszło 70 tysięcy pancernych ł betonowych LESTYNĄ dzlęki obrotności_ inryyc~ mężÓ•"'. 
ośrodków oporu. Za tym FRONT~M ZE STALI stanu. ~1em~y "'. Czecho~ło"Yac11. nie s~ a~1 
I BETONU, kt6"7 uęłciowo w czterech liniach bezbronni, ~111 tez, opuszc;;en1. Nie b~hbys~ 
Herold Jett d do us kilometrów, atol nłemiec my g~nl !"':1na N1emcóv.:, geybyśn.iv m~ byli 
ki naród pod bronią ; Podjąłem ten najpotężniej I g9t9;-v1 zaiąc t~go rorlza1u ~tanow1~ka 1 po
sz:v wysiłek 'lrsz)'lltkich ~zasów, ab7 służyć po mesc W)'.pływaJą-ce, stąd takie, czy mne kon-
koiowi. Pod żadnvm jednak pozorem NIE ZGO sckwenc1e (oklA&1<t) • . • . 
DZE SIĘ PATRŻEC BEZCZYNNIE na dalszy Nowe w~c.sko-~}'.msk1e panstwo 1 nowe SYPNIEWSKI Mieczysław, zam. ul. Kątnn 
ucisk niemlecldch rodaków w Czechosłoinirncjl. g<;nnań~o-~1emlecloe pańsw~ sa w rze~zv ( 54) zagubił świadectwo stkolne, wydane przn 

w1stośc1 na1słarszymł faktami. Można ich szkolę powszechną nr 60 w Łodzi. 
WYKRĘTY P. BENESZA. nie kochać, lecz żadna moc świata nie może -

Pan Beneez prowadzi Pjre talctyczną, W"':{- ich usunoć i w.idowni. · OTOMANE. garderobę, tapczan, letanke. krzr-
gła15za mowy i chce oq;~an1zować rokowama Wśród burzliwy.eh · ow.ac-yi kanclerz Hitler I sla. stół, biurko, ~tolikl radiowe. sprzedam ta
na wzór genewskich, wy.iaśniać :i:agadnienia zszedł. z .trybuny, a przewctdniczący ogłosił nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160. 
i PJ.:<>.C.~dwę i na usP.okojęn.i~ _ o,~i~ro.wy~a~ ~arnkrnęc1~ kongtesu. Prze~dziecki.-
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SWIAT· PODZIEMNY PARYZA 
ferorgzoje wlaiti.ciełi kawiarenek. 

Paryż, we wrześniu. 
. Paryż w nocy. Setki aut ciągną w jedną 
stronę, do jednego celu. Tam, gdzie w krę
tych ulkzkach biją się światła reklam, tom 
~dzie z tysiąca. domów płyną tony dzikiego 
Jazzu, tam gdzie i Murzyn i Chińczyk tań
czą w objęciac'il jaskrawo umalowanych 
dam, tam, gdzie obok ciemnych postad, 
szczelnie otulonych w płaszcze, przesła.nia
jących twarz, ujrzeć można panów we tra
kach i cylindrach, a panie w wieczorowych 
długich toaletach, tam, gdzie prawdziwe bo 
gactwo ociera się o nędzę i hochsztaple
stwo ... To jest cel nocnej wędrówki setek 
aut. To jest nocny Paryż. To jest Mont
•martre-... 

kału. Ale wszyscy milczą·. Nikt nie odważy I Pewnego wieczoru zlawił si~ w lokalu 
się mruknąć. Dawniej byli tacy. Wszyscy wytworny pan we fraku 1 zaprosił do swego 
źle skończyli. Woda w Se!kwanie jest dia- stolika kil~a tancere~. W ty~ wesoł~m to
blo zimna. Zimna jest również stal noża, zi- warzystw1_e w krótkim czas:e. wypito, na 
mna jest lufa rewolweru„. zaproszenie wytwornego gosc1a 26 butelek 

Montmartre jest .w posiadaniu zorgani- wina szampańskiego. Pod koniec tak mile 
zowanego świata podziemnego i nie mote rozpoczętego wieczoru, zbliżył się do sto
być przez nikogo obcego zaatakowany. Pre tika maitre, prosząc uprzejmie o uregulo
zydent nacnych lolcali - tak brzmi ofkjal- wanie rachunku. Gość wsunął ręce do kie
ny tytuł szefa paryskich gangsterów - dba szeni, jak gdyby chcilł wyciągnąć pienią-
o porządek, jest zatdrosny o swoje wpły- dze. Zamiast pieniędzy jednak wydobył 

wy. Policja nie musi strzec kawiarenek ani dwa rewolwery. Obecnie właściciel lokalu 
automatów. Robią to pomocnicy szefa, re- wiedział ile stracił i jeszcze tego samego 
krutujący się przeważnie spośród byłych wieczora podpisał nową umowę z hersztem 
bokserów i ludzi areny, ale zdarzają się bandy. 
wśród nkh i wytworni panowie z wdzię-

. Niemal w geometrycznym środku tej 
giełdy zabawy stoją małe kawiarenki, w 
dzień szczelnie zamknięte, w nocy jarzące 
się tysiącem świateł. To jest miejsce spot
kań tych, którzy żyją Montmartrem. 
. . Artyści szukają tu natchnienia przy fi
lt~ance kawy, muzycy, dokonywujący ostał 
n_1ch prób ze śpiewaczkami ich szlagierów, 
finansiści omawiają jakieś równie zawro
tne jak tajemnicze, operacje. 

Ale to nie są ,„· •ściwi goście kawiarni. 
Ci właściwi, to . .idzie, których nie doj

rzy w dzień najpilniejszy obserwa:tor, to są 
ci właśnie, którzy przyjeżdżają z zasłoniętą 
twarzą. 

Zorganizowane towarzystwo, zorgani
Z?wan y podziemny Paryż, który wziął w po 
siada-nie kawiarenki Montma·rtre'u i biada 
t~mu właścicielowi bistros, który chciałby 
się owych go·ści pozbyć ..• 

kiem noszący fraki. 
O"zywiście właściciel lokalu nie jest 

zachwycony tą opieką. Gdyby jednak chciał 
ją odrzucić, wówctas różne organizacje 
przystąpiłyby do akcji„. Trzeba być ostrot 
nym w Paryżu, gdyż ci. t. zw. „lepsi go
ście" nie bardzo ceni~ swoie życie, a je
szcze mniej cudze! 

Dopiero przed paru tygodniami Jeden z 
właścicieli wielkiego lokalu próbował uwol 
nić się z pod „czułej" opie!ki wytwornych 
panów z Montmartre'u. 

Każdy wtaje·mnicz()lty wiedział, te musi 
się coś stać.„ 

A jednak dług~1 było ittpełnie spokoJ
nie. W kołach wtajemniczonych przypusz
czano jut nawet, że „klub" zapomniał 0 po 
rachunku. Ale nie I 

Oe: z u z trupa 

K. W. Do Rzymu przybyła delegacja mandżurska pod przewodnictwem generała Han Yun 
Chien. Na dworcu powitał gości min. Ciano i sekretarz partii faszystowskiej Starace. 

Agenci policyjni z· wędkami. 
Ochrona prezydentQ ~rancji „ 

Tegoroczny krótki wypoczy.nek prezy-. kami łodziami na rzece. Ci panowie bez 
denta republiki francuskiej, Lebrun oraz je- względu na pogodę stale znajdują się na po 
go małżonki odbywał się na starym zamku sterunkac'h. Są to bowiem agenci policyjni, 
w Rambouillez, tradycyjnej siedzibie le- pełniący osobistą ochronę prezydenta. Oni 
tniej prezydentów Francji. Zamek, położony to są odpowiedzialni za bezpieczeństwo 
w olbrzymim parlku, pamięta czasy wypo- prezydenta, spełniają więc tu obowiązek: z 
czynku Franciszka I, Marii Antonjny i Na- całą sumiennością. 
poleona. Z każdego kąta wygląda prze- ---
s7Jłość, drogcen·ne gobeliny, rzeźby, brą-
zy, meble świadczą, że jakkolwiek kilka'kro
tnie już je odnawiano, względnie naprawia

& 4 Af U&ZLł no, o świetnej przeszłości z czasów ces ar„ au „ ft stwa. Niemniej zamek nie uchronił się przed 

'BAlSA~ICZNA . W k~żdej z l'icznych kawiarenek parys
kich stoi mały automat, niepozorny sprzęt, 
ale jednocześnie główne źródło dochodu 
właśckiela lokalu, 

Namiętność Francuzów do gier hazar
dowych jest tak wielka, że codziennie, wie
czór w wieczór, w szparze automatów zni
kają setki tysięcy franków. 

, 
WlłOCl&W ••••• · .m'9dernizacją. Urządzono łazienki, central-

DWU RIEWIDOWW "'• ne ogrzewanie, windy i tym podobne nowo
czesne wygody. Nic nie mąci spokoju i ci-

Oczy z trupa 80-letniej staruszki przy- który był niewidomy od 43-ch lat i Arthu- szy prezydenta republiki, używającego wy
czyniły się do czę~ciowego odzyskania wzro ro~i ~ort.on, pianiście z Sacramento, który poczyn'k~, t?~zec~adzając się po parku, czy 

SOL 

Grę obserwuje bacrnie siedzące na ubo
c~u przy szklance whisky towarzystwo 
Kilku panów w kapeluszach nadśniętych 
n.a ~czy. W pewnej chwili od stołu podnosi 
się Jakaś postać, podc'ilodzi powoli do &uto 
matu i w jednej chwili precezyjna maszyn
ka przestaje funkcjonować. 

ku przez dwu niewido·mych. zan1ew1dz1ał ·od roiku 1932. tef w naJbltzszeJ okolicy. Od czasu do cza-
• . su sąsiednimi dróżkami polnymi przejdzie 

W trzy dni po zgonie rogćwka oczna Lekarz ośw1ad~z!ł, i~ podobnych ope- taki czy inny przechodzień starannie ubra-
iostała. przeszczepi?na ociemniałemu pa- racyj przepr?wadz1ł JUŻ siedem, a·le tylko te ny, lub na brzegu rzeki, płynącej obok zam 
storow1, U. E. Hardingowi, z Portland, Ore. dwie zdaje się będą skuteczne. ku, zjawią się amatorzy-wędkarze, łowiący 

---OQO ryby na brzegu, względnie płynąc~ z węd-

Przegrani już się dzisiaj nie odegrają! ... 
Jutro będzie nowy automat. IRWUlit MIHYnll 

przy zachowaniu naturalnej barwy, smaku t aromatu zaqJewnia jedyny 
czysty, bezbakteryfny ł trwały ocet z esencji octowej 80 proc. wyrabiane.i przez 
ZAKŁADY CHEMICZNE "GRODZISK'c. S. A. ze Zttakłem „RAK" na buteleczce. 

•suwa ti61. p1ec1elłle. 
nob"Fzmieni• nOg, ':rmi~ltcro 
odcisld, lct6re po tel kqplell 
dajQ sitt u11111Q6 nawet 
p a z n o lt c I e m. P r 1 e g la 
ui11c10 110 opoliowonlu. Każdy mjeszkaniec i bywalec Montmar

trea'u wie, że stratę poniósł właściciel Io-

M1rl1 Hem 1el • Gitrd1w1. 
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Czeski slrze1ec. 

Strzelec karabinu maszynowego 
zaoPatrzył się w kilka taśm z 

nabojaw: 

Cały zastw najserdeczniejszej rodz,iny i przyjaciół 
nie przek.reśli tego pocwcia samotności, jakiej powodem 
jest - ON. 

Zmęczona, smutna, przybita ł samotna szła miedzami 
wśród łanów zboża - i nie myślała <J nkzym. Mote tak 
było n.ajlepiej. Może t-0 było naj:le,pszym odpoczynkiem. 

W pewnej ehwili miedza się urwała, urwało się 
z dwóch stron falujące zielone morzt! zb6t i Maja wyszla 
na błonie, pokryte n.iską, mię'kką, jakby udeptaną trawą. 
Niedaleko, pod samotnfo rosnącą wierzibą · siedziała ma-
1utka dziewcz:ynh, & dll·lej pa~ło się stadko białych gęsi. 

Majll podeszła do dziewczynki. Mała podniosł.a się 

zawstydzona widokiem zbliżającej &ię „pani" i w zmie
suniu, spuściła oczy kręcąc na pafou wystrzępione frę

dzeJk.i brudnej chuściny. Byta tak chuda, te widać było 
w twarzy, na rękach i nogach ka1dą niemal kosteczkę 
pod wosko:vą1 spaloną przez sł-ońce, skórą. Zdawało się, 

re w tym dziecku nie ma a·ni jednej kropH krwi. Ubrana 
był.a w nędzne i brudne łachma·nki, bo .trudno inaczej na
zwać strzępy sukienki nieokreślonego koloru. Włosy mia
ła płowe, tłuste i przesycone kurzem. W całej postaci 
małej gąsiarectki było tyle czegoś żałosnego, tyle opu
szczenia, tyle sierocej doli - że Maji ścisnęło się serce. 
Zapomniała o so·bie. 

„Jeszcze jedno oblicze żyda.„" pomyśl.al a i zapytała: 
- jak ci na imi·ę, mała? · 
-'-- Zuz:ia. 
- A czegoś ty takli brudna? 
Mał.a spojr.zała na swe odzieni·e, na ręce, na nogi, po

tem pi-erzcMiwym wzrokiem r~uciła na Maję i spuściła 
w milczeniu oczy. . 

- Mama. pewno nie ma czasu cię umyć - mówiła 

Maja serdecznie i miękko - ale sama pąwinnaś to zro
bi't... 

- Ja nimam mamy.„ 
- A ojciec? . 
- Ociec tyż pomarli. 
- A u kogoż ty ~steś? 
- U ciotki. · · 
- I gęsi p'llSł·esz tak cią,gle? 

- Ano„. · 
- A do szkoły ch<>dzisz? 
- Zaśby tam„ nima ciasu. Ciot1<i Maryna to chodzi, 

ale j& nim.am eusu„. 
- A .c<>t ty w domu robisz? 

- w Jecie to .gę~i P.l~?· ·ł -~ trza. -~i~~ z~ć ~~Ie 

chaty, i z gadziną i krowie jeść padło.tyć, jak to w go
sp-odarstwie .•• 

- A ilet ty tnasz lat? 
- Na świ~ty Jan będzie mi osiem. 
- I j.akże ty podołasz takiej robocie?„ taka mała, 

słaba„~ 
- Podołam„. 

- A ciotka dobra dla eiebie? .. 

Zuzia nie odpowł·edziafa. Zn.owu spojrzała przelotnie 
na Maję, z nieufnością i lękiem. 

Maj.a usiadła na trawie pod wierzbą i kazała malej 
usią·ś ć koło siebie. Wzięła ją za drobną chudą rączynę. 

- Powiedz mi prawdę, Zuziu, nie bój się mnie. Mo
że będę mogła ci coś pomóc„. Więc ja-każ ta ciotka jest 
dla ciebie? 

Zuzia miilczała. 
- Boisz się pewno jej, prawda? 
Mała kiwnęła tylko głową potakująco. 
- Bije cię? 
Ta sama odpowiedź. 
- T<l pewno wolisz być tu na błoniu z gęsiami niż 

w dom.u? 
- No pewno.„ 
- A dawno już jesteś u ciotki? 
- Chyb.a zawsze byłam ..• 
- A ciotki dziewczyna ile ma lat? 
- Dziesięć. 

- A pomaga ci w robocie w domu? 
- Iii... ciotka mówią, że ona „dyli'katna''. .. · 
- A ta Maryna dobra dla ciebie? 
- Cz.asem dO'bra, czasem niedobra. · 
- A ciotka męża ma? 
-A ma. 
- Cóż on robi? 
- Pola ptlnuje, młocki jak w lecie ... 
- To mają swoje gospodarstwo? 
- Mają. 

- Gdzie? 
- A haj, tamok - po'lcazała palcem. - Ta chata 

niebieska, co z brzegl! stoi od ty strony pola, i stodoła 
podle nij„. 

- Du.fo majll ziemi? 
- Pięt morgów - odpowiedziała z dumą. 
- A ty lepszej &uk$enczyny nie masz? 
- Mam jedn:\ 1 Ma·IJJll· Ale to d12 kościoła i n.a nie-

~dę)' ' . -

- A jakbym ja przyszła tam do was do domu i przy„ 
niosła ci jeszcze jedną S>ukienkę, t-o byłabyś rada?· 

Zuzi aż oazy rozlbłysły gwiazdami szczęścia. Wnet 
jednak zmatowiały. 

- Ciotka by mnie pewno potem sprali - s'zepnęła 
niepewni·e i z lękiem. 

- Nie bój się, j1uż ja z ciotką tak pomówi·ę, ż·e cię 

nię z.bije. Kiedy przychodzisz z błonia na obiad do d<Jmu? 
- Nie przychodzę. Czasem mi tu chłopak przynies:e 

str.awę, a czasem to chleba kawałek wezmę,. a pod wie
czerz jak wró~ę z gęsiami to jem. 

Maję ścisnęło za gardło. Spojrzała na zegarek: za pó
źno było wrócić do miasta, ·aby jeszcze dzisiaj kupić co 
trzeb.a. Należało sprawę odłożyć do jutra. Ale przecież 
już zaraz chciała ko1niecznie coś dla tej biednej siero~ki 

zrobić. Może jej dać trochę pieniędzy?„ Nie, ta ciotka 
na pewnoiby jej zabrała. Ale - chociaż tyle ... Otworzyła 
torebkę, wiedzi.ała, że jest tam mała tabliczka czekolady. 
Wyjęła ją i dała dziewczynce. 

- Masz tymczasem czekoladę, a jutro wieC:zorem 
przyniosę ci sukienkę i może jeszcze co.„ Powiedz co 
byś ·chciała mieć? Może lalkę? Miałaś kiedy lalkę? 

- Gałg.anianą, co j~ sobie sama zrobiła, ale Burek 
porwał i potargał ... 

- To ci przyniosę niegałganianą, śliczną - dobrze? 
Drobna, przezroczysta, żółta buzia rozpromieniła- się 

jasnym uśmiechem, a ·W oczach malowało się niedowie
rzanie„. 

- Czemu nie jesz czekoladki? Zjedz, bo ci się w pa
luszkach rozpuści od gorąca. 

Zuzia widocznie nie śmiała jeść przy „pani", ale ła

komie łyknęła ślinkę i niezdarnie obracała w rękach. ta
bliczkę. 

- Rozwiń z papierka i zjedz, nie wstydź się - za
chęcała ją Maja. 

Mała powoli zaczęła zdejmować opakowanie, pow01i, 
że~y nie rozedrzeć. Srebr.ny papierek wewnątrz olśn ił ją 

zupełnie. Obchodziła się z nim jak z drogocennym klejno
tem. Czekoladkę odłożyła na trawę, a błyszczący p.apie
rek gładziła na kolanie. 

- O ran.y!.. Jaki piękny ... - szepnęła. 

Potem wi:ięła czekoladkę i nieśmiało zeik:; · · na Ma
ję ugryzła kawałek. 

- A czytać chciałabyś się uczyć? 
- Aha ... litery znam! bo podpatrzyłam u Marynk 

w e'lementarz.u„ 
(d; ~. R~)_ 



Stt. 4. 

f [ftł lf ~Jlll [J 
Zrcie Warsz1wr w lrilk1 wlerszac• 

Wydział Przemysłowy Zarządu Miej
skiego zarejestrował w dniu 1 września 
2.248 dorożek samochodowych osob~h, 
dorożek samochodowyćh bagażowych-58, 
(ilość ich wzrasta w szybkim tempie -
dzięki niedopuszczaniu do śródmieścia wo· 
zów konnych) doroże'k konnych zaopattzo
nych w liczniki 926 (w r. ub. 1.492). 

* • • 
' Uprzystępnianie najszerszym masom 
wstępu do Muzeum Narodowego przez bez
płatne wejścia w miesiącu lipcu oraz dzięki 
otwarciu nowych działów, liczba zwiedza
jących zbiory muzealne wzrosła od połowy 
czerwca do 200.000 osób. 

Na ekranie stolicy - „Mode1Ka" z Joan 
Crawford, jedną z najelegantszych aktorek 
Hollywoodu, !która z niezrównanym wdzię
kiem umie jednakowo nosić piękne futra, 
jak i genialnie grać. Partnerem jej jest Spen 
cer Tracy. Reżyseria Franka Borz::ige'a. 

• • • 
· Wydział Planowania Zarządu Miejskie
go przystępuje do sporządzenia ogólnego i 
szczegółowego planu zabudowania obszaru 
ograniczonego osią ul. Gro<:howskiej do jej 
przecięcia się i osią. ulicy Mińs'kiej, z dru
giej zaś strony osią ul. joselewicza i Blis
kiej. Obszar ten leży w obrębie Pragi. 

* * • 

„f. CHO" 

:;:;~NY upón wAc1A. Słuchanie obcego radia 
Koszulka Genowefy- nie test°"'"' Polsce karalne. 

Z Wima donoszą: patyku komuny I zeznania świadków. Od
Sąd Apelacyjny w Wilnie rozpatrywał biornikowj jego fama przy.pi•sała wzrost na 

następującą sprawę: strojów komunistycznych na ~si. W. ogóle 
Chociat .kobiety potrafiły obrzydzić ty- - Ach tak?! Grozisz mi? Chcesz mnie Wydział Zamiejscowy w Pińsku Sądu zaś stwierdwno, że słuchanie radia so-

cie niejednemu nałogowemu optymiście, bić? 1 Oooo, j~ nieszczęśliwa, po co.„ Okręgowego w Brześciu nad Bugiem ska- wieckiego stało się 11a Polesiu niemal. wy-
j a tak daleko jeszcze nie zaszedłem. Ale - Prz~staó tł Przeclef nic nie mówiłem, zał na rok więzienia. i pozbawienie praw łącznie środkiem propagandy lromun1~ty-
11iem11iej jest smutnym faktem, te kobieta niczym nie groziłem!! obywateliskich na lat pięć (z zawieszeniem cxnej, komuniści zredukowali kolportaz 0 -

potrafi człowie~owi iycie obrzydzić. Ko- - Gr~:>ziłeśl Ooooo, ja nieszczęśliwa!... kary na 8 lata) - włC>ścianlna Andrzeje. dezw i wywieszanie transparentów! naka-
bleta potrafi męt<:zyznę d·oprowadzić do Bywają, pod-0bn<>, mętowie ,pozbawie- Danieluka ze wsi Ostromeczno, gminy mo- zując swym sympatykom .nabywanie apa-
tego, te będzie wolał smętną samotność, ni nerwów, mętowle bez kości, którzy wy- tykalsklej, powfatu brzeskiego, za to, te ratów rad1o0wy.oh. . 
niż towarzystwo najprzystojniejszej nawet trzy.mują te n.iemal codzienne sceny. By- w ckimu swym zbierał przy odbłornłku ra· Danieluk, obwiniooy ó przygo~owama 
kobiety. waj:e męfowie, którzy w takich wy.padkach, diowym, zwłaszcza w niedziele ł święta, do zdrady sta~u z art. 96 ~.K., me przy-

CzłowJek, mając lat osiemnaście, dzte- gdy tona, uprawiająca to budaJ zawo-do- tnnych chłopów, łlleraz do czterdziestu, znał się do w1.ny, brnnlą~ ~tę t~,, ż~ słu
wlętnaścle, dwadtleścia, w senlflych ma- wo, zacznie wylewać krokodyle łzy - prze specjalnie dla słuchanla propagandowych c.hał tylko ludowy<:h piesn1 ukram~k1ch . 7 
rzenlach wyobrata sobie kobiety, jako a- praszają, tałują ł przepraszaj11- Ale nie to audycyj komunistycznych nadawanych Kijowa, audycyj rolniczych i muzyk1 z Mm 
111loły, jako zjawy, przy których ula~nła się watn:e. Wat.ne jest to, te nawet kobiety, przez sowieckie rozgośnłe. ska i Moskwy. , 
w niebyt wszelaki męski ból j niedola, a które nie są 11aszyrni tonamiJ uprawiają Do wy·dainla takieg-0 wyrok.u przyczy- P.rnkurator Sądu Okręg-oweg<> w Piił-
gdy zaczyina Jata lla .„ści dziwi się, te podobne metody. I to jest skandal, woła- niła slę opinia o Daniehtku, jako o sym- sku wniósł .oo wzmiankowanego na wst~-
mógł .być taki lekkomyślny, taki naiwmy. jący o pomstę do 41leba! Jeżeli wiążemy „ - pie wyr-0ku apelację, pr-0sząc o skazan•c 

Nie mówię jUź 0 tonach. tJona, wiado- rslę na pewien czas z jakąś kobietą, któ- Da11ieluka na karę surowszą, i to bez za-
mo: tyfus, dtuma. Zatruta katda chwfla. ra - ta przynajmniej - na szczęście nie lłADIO • IC &~IK+ wieszenia. 
W biurze człowiekowi .szarpią .nerwy sze- jest naszą foną, potądamy od niej rzeczy ~ Sąd Apelacyjny zajął w tej spr~wie sta 
łowie i koledzy. W domu robi t-0 samo, tyl- najistotniejszej: spokoju. Niestety I Wy- WTOREK, 13 WRZEśNIA. nowisko zupełnie odmienne, uc.hyhł wyrok 
ko jeszcze bardziej dener\Vlljąco, tona. starczy, abyśmy z tą samą kobietą spotkaU Warszawa ł (Raszyn) skazujący i Dani~luka ·uniewinnił z powo-
żona, to istota, która potirafi w stosunku się sam na sam i czu.re, aby :przy czwartym )' inne Rozgłośnie Polskie. du braku cech przestępstwa. Nie został? 
do męta mleć tylko jedną rzecz: wieczne razie zaczęła stroić fochy, przyinajmniej bowi-ern ustalone, ja.ka była treść audycyJ, 
PretensJ'e. tak, jakby był.a naszą t-0ną. 15.15 Na szerokim iwiecie - audycja dla lhieci słuchanych przez Danieluka i jego ~ąs1~-

stanzych Cz Pomania) ł h · b d •e Gdy pada deszcz, kto jest wrnien? Wia I dlatego postanowiłem: dość k-0biet. 15.35 Prr..eglid aktualności finansow«>. goapodam::rch dów; poza tym s uc anie o cego ra ia n'. 
domo - mąż. Gdy słońce zbyt mocno przy Wystarczy. Przecież mamy tyJe i•nnych przy 15.45 Władomo~eł goapodame jest w Polsce karane, a oskarżonemu 111 : 

grzewa, winien jest mąż. Bo gdyby, żeby, jemnyoh rozrywek, dlaczego, u licha, mu- 16.00 .Koncert l"lłZJ'Y.Wk'łwy - z Ł~dzi . udowo<linion<>, że sp.ecjalni~ słuchał audycyj 
kt-Oby, toby - na wszelki wypadek winien si zawsze i wszędzie psuć nam humor ko- 16.4o Pogadanka kónkursowa Polskiego Radta o charakterze propagandow-0 - komunisty-

b·. t ·? D ŚA ·kobiet I 16.45 Od Tatr do stratosfery - opowiadanie 
jest mąż. Służąca źle sprząta, winien - ie a o'- . 17.00 Mu~yka taneczna c.zn.;y;.m_. --------..----• 
mąż. Bo: Co rzekłszy, prz-echodzę do spr~wy. W przerwie: Program na jutro 

- „. ty takie mógłbyś oa czasu do GRENDA. 18,00 Życie mrowiska - pogadanka ('J Poznania) SROD.A, 14 WRZEśNlA. 
.czasu powiedzieć jej ostre słówko, że ku- Wacław Grenda odprowadzał do domu 18.10 Recital. f~rt~pi~nowy - s Krak~wa„ 
rze niestarte, 1;e papiery niesprzątnięte, Genowefę o. Odprowadzał, bo co miał IMS ... w dmu imiemn .~adame Płachcma. - ~rag. warszawa I (RaSZyt 

- Nie chcę się wstrącać do słutącej. chłopak !nnego d~ roooty? Genowefa mia: (ze~rato~ollokacJI Józefa Korzemowskiego i inne Rozgłośnie Polskh. 
- Naturalnie! Ty zawsze wybierasz ła paczki, a Wac10 był gentleman i paczki 19.00 Duety operowe - z Wilns 1 us Pieśń poranna 

sobie przyijemniejszą część z tycia! Ja mu- jej nosił. Ale darmo? To państwo nie zna- 19.20 Pogadanka aktwilna ' uo Muzyka 1 płft 
szę ciężko harować, !eby„. cl-e Wada. Przy po~egnaniu niby zapom- t9.30 Koncert rozrywk~wy w W:~onaniu malri or. 6.45 Gimnastyka 

- Bój' sil' Boga! Pr~iet poia. gospo- nial oddać jedną paczkę, w której znaj~o.- klesry P. R. _z ud7-~ał~-m .~ ,, 1.00 Dziennik poraia:r 
'" ł k lk · • k' G fk W p Ch k d t 1.15 Koncert poranny w wykonantn orldestry Hoz. darstwem niczym· się nie ZaJ'mujesz!_ Wa a SiP OSZU a I .pOnCz;O•S:Z I . enOWe I, rzerwie: •1 ms 1 wazGn - aoneg o a 

'" !O 4S Dsł łk I słośni Lwowskiej 
- :Ach tak, więc uważasz, te J' a nic Genowefa upominała się potem kilkanaście . enn ' e~. „my a.oo AudycJ'a dla szkół • , :!0.55 Po,:ndankn aktualna 

nie rob.ię? że darm~ zjadam chleb! tału- razy o zwrot pacz.ki, a gdy to nic nie po- 21.00 ł\udycJa dli wal 8.10-11.00 Przerwo (programy lokalne; 
jesz, teś się ze mną ożenił, chociaż mo- mogło, zaskartyła go do Sądu. %1.10 W 15G-tf rocznicę odsłonięcia pomniku króla U.oo Audycja dla szkół 

Na robotach publicznych prowadzonyc'ii głam~.. Sąd Grodzki 51cazał Wacława Grendę na {vm~łe!kiego w Lazienkach Królew&kich n ~U; :;;~~~a C:.:!1; hejnał 
1 

&rakowa 

przez miasto liczba zatrudnionych nie ule- - Stul buzię na moment, bo„. trzy miesiące aresztu. Jerzy Kn.ecki. n.ss Wiad~otcl fPOl'1owe 12.03 Audycja południowa 
gła zmianie i osiąga ponad 8.500 osób. 22.05 Pl~ wl.ek6w dawnej muzyki - płyty 13.00-15.15 Przerwa (prr~ram:r lokalne) 

Szczególnie intensywnie prowadzonl'.> w tł tł · k t • 23.00 01t1tnle wlndomołcl dziennika wieczornego, 15.15 Wttystkler;o po trochu - audycja dla 11?.tect 

b . ż . b ty d f ą y syne spry · ne) mamy komunikat meteorelogi~ny 15.45 Wiadomoeci goapoaarczo w 1e sezome ro O rogowe na pery e- '' 2U5-23.55 Prograrn Warszawy 11 16.00 Zespół salonowy Stefana Rachonia 
riach, obejmujące ponad 100 ufic, oraz pra- Łódt, J'ak Raszyn, oraz: I6.45 Okręty podwodne w wojnie na mortu - od. 

ce na butwataCh nadwiślańs1dch. Przepustki za papiero•ntc~ 14.15 Łódzkie wia omoae-1 giełdowe czyt 
Poza tym przy tobotach wodociągowcr- · • • • . 'a'• lUO Musyka obiadowa - płyty 17.00 Muzyka taneczna 

kanalizacy1'nych zatrudnionych jest około z Toru.nia donosz~: (go". Wszystko to r-0biła dla swego „wątłe 17.0ó t6dź na szlaku czamomorekim - pogadll'llka W przerwie: Pro:p"am na Jutro 
"t 17 15 M k t _. ty 18.0G Ogród w Lancucie - pogadanka (ze Lwowa) 

2.000 robotników. Przed T·oruńsklm Sądem Okręgowym go synka" . uzy a anecma - ł"'Y R k T 
'. 17.35 Nowe wiersze Kazimierga Wienyńłkiego 18.10 ecital & rzypcpwy - z orunia 

Pewne ilości robotników zatrudnia rów- toczyła s1ę rozprawa kama przeciwko t.y- W wy.niku przeprowadzonęj rozprawy,,17.SD Poradnik gporto"wy lokalny 18.45 .,.W dniu imienin Madame PłacheiDJl" - frag 
nież Gazownia, oraz ogr6d ZoologitZnY,. dćwce, nrejaklej Bailii Bursztyn z Cheł- Bursztynowa skazana została na 8 miesię- 17.SS Odc~tanie programu . ment 'Il „Kollokacji" Józi:ra Konenio~akiego 

* • • mna, która usiłowała przekupić podoficera.. ty więzienia z zawieszeniem kary na trzy 21.00 ży.c1e kulturalne (dokończenie) - • Krakowa 

W 
' 2a.os Wwdomośrl sportowe lokalne 19.00 Pieśni polskie w wyk11nanin Jnti...,isi Jt11d„·au-

W Teatrze Polskim egromnym powoaze- edług przeprowadzonej rotprawy spra- lata oraz na 100 złotych grzywny. 22.10-23.00 Koncert rozrywkowy Młynarskiej 
nie·m ciesty się pogodna i werofa komedia wa cała miała przebieg następujący: 19.30 Pogadanka aktualna 

D s w marcu syn os karton ej poszedł do . . . . 19.30 Kon.~ert rozrywkowy 

~~~r~~ń~~~~~~:~~~~a~zi ~~=t~:łn:1':~; · ~Joi;ka. Md atka, ch<:ąc wyrobić "tfory" sy- nw·1e z· oni Daw·1da --::-:. ~,L;;~~~: fr~:::;~i: kouicdli Gold•m!e. 
widzów nie tylko sPośród bywalców tea- oowt u ru~ynowego, plutonowego pu1fku 20.45 Dziennik wi,tczorny 
tralnych stolicy, ale i .z blitszych i z dat- fieohotY. w ChełrnnleJ udała się do niego 9 20.55 Poga<lanka aktualna 

. p prosZ"'C an w bardzo grzeczny s.nosób, DlłZ91ClłA $flTUA JA ICOĄIWOIAZ• •lłA 21.00 AudycjQ dl11 wsi szych m1e1'scowości z ćaJe1· olskl. >t b- r"" 2110 K 1 · k' aby wyrobił synowi przefuustk!. Wręczvła · . · oncert c ioprnows 1 

Obsada jest następująca: Stefania Jar- I' 21.45 Wiadomości sportowe 
lfowska, H. Hałacińska, J. Kurylukówna, B. mu przy tym „na pamląt ę" papierośnicę. Ze Stryja donQszą: starała się o bliższą znajomość I w tirakde 21.55-22.00 Przerwa 
Samborski i inni. ł'lutonowy; chcąc mieć dowód przekupstwa Przed przeszło Sleśdu laty, przyistójna rozmowy dowiedziała się że i ta diruga ,22.00 Koncert popularny - tran~mt5J• z .... „.„. 

• • • 
Zarząd Koła „Grochów" zwrócił się 

do Zarządu Miejskiego z żądanieim poczy
nienia na terenie dzielnicy Grochów konie
cznych inwestycyj. Koło <1oma.ga się usu
nięc.ia targowiska końskiego z ul. Pooskar 
bińskiej, usu•nlęc!a .kolejki wawerskiej, któ 
ra jest istnym upiorem dzielnicy, zadymia 
jąc do 11iemożliwości ul. Grochowską i są
siadujące z nią ulice, skanalizowanie całej 
dzielnicy oraz utworzenie parku reg·ionat
nego, poniewaź Grochów pod względem 
rezerwatów zieleni jest bardzo ubogi. 

.. 

w .ręku, za wiedzą swych przeł-0żonych Berta S .. poznała w pociągu .podróżu1·ącego 1·est żo D 'd Ob' 'k b' t t 22.55 Prżegląd pmy · d k W lk br . .„ ną awi a. .1e o te .J P?5 ano- 23.00 Ostatnie wiadomości diiennika wicrzornrr;n. 
przyjął ten -oryginalny po arune · ki a .anży galanteryj,nej, Dawida Perlberge- wiły go zdemaskować 1 odpow1edmo uka- komunikat meteorologiczny, pogadanka aktualna 
dni potem, Bursz-tyncwa ,przybyła powtór- !fla. Oboje poczuli do siebie sympatię i w rać. W tym celu Estera zatelefonowała do " jęiyku francuskim 
nie do plutonowegb, zapraszając g-0 do krótkim czasie odbył się ich ślub. Perlber· męża, że jest.„ ciężko ch-0ra, by natych~ 23.15-23.55 Pro.sra!11 Warszawy II 
swego ruies:ika.nia, gdzie mowu podaro- gen często wyjeżdżał, a w ostatnich trzech miast przyjechał. Gdy P. przyjechał, cze- Łódz, Jak Raszyn, oraz: 
w~ła mu walizkę óraz jako wynagr-0dze.nie latach przyjeżdżał do d-0mu już tylko raz kały ria niego obie kobiety ktore zwróciły 6.20 Mu~yka z pł)t - z Warszawy 

bi I tk. · • I k d d i · . ' 11.25 Kwmtet klarnetowy z płyt (z Warszawv za wy·ro en e przepus 1 .synowi 1 -0p e ę na wa tygo n e, tłumacząc żonie, że agen- się do rabmatu o rnzwód, który orzekł, że 13.45 Utwory c. Debussyego _ płyty 
nad nim prop:onowa:ła, bardzo nje;przyzwoite <1y się zwiększyły. w myśl rytuału żydowskiego Perlbergen 14.15 Lódzkie wiPdomości giełdowe 
rzeczy. Ostatnio ,pani Berta, bawtą~ na wywcza musi się rozwieść z obiema żonami, a na- 14.20 Muzyk~ obiado~a. - płyty 

Gdy ptutooowy mlał dowody rzeczowe sach w Hreben-0wie, postanowiła odwie- stęp~le, o ileb~ j~dna z nich ch~iała wyjść i~·.~i ~:~~~~:~:k d;~:~ głomiku _ pt, _ 
w ręku, drogą służbową wytoczył żydów- dzić siostrę, przebywającą .na kuracji w z~ mego powtorn1e za mąż, moze to -uczy- 17.SO o ws:i;ystkim po troszku 
ce sprawę. Bursztynowa na rozprawie w Truskawcu. Na depta-ku w Truskawcu po- nić. Tylko dzięki temu, że drugie małżelł- 17.55 Odczytanie programu 
Toruniu przyz;nała się do Qfiarowanla pa· znała przypadkowo. jakąś panią, która stwo było rytualne, Perlbergen uniknął od- 21.55 Wiado:riości sportowe lo.k~I~.e . 
pierośnicy i walizki, ale - jak twierdzi- przedstawiła się ja.ko Estera Perlbergen. powieclzia\.ności kamei·· ~I.OO Ze śwmta pracy: „Skarhmk .. - fehet-0~ 
I ł I k · k z • 22.00 Koncert popularny (transmI>ja z Berlma) a, nie mia a zam aru P.rze upić „WOJS owe aintrygowana identyczn.ością nazwiska, 22.55-23,00 Przegląd prasy _ z Warszawy 

M. L. ARSANDAUX. ska, te przenikliwe, ~widrujące oczy p<>d zabójstwo na wpół sparaliiowanego ren- p.odc.h<>dzącego kocimi kl'okami do n,iej. kim sposobem? .. Opowiadaj! A żywo!.. Za 
gęstwiirą ~rzaozastych brwi) te szerokie ba- tiera. W okamgnieniu odwróciła się twarzą bawna jesteś z tą głupią miną!.. Wiesz?!.. p O Ś C i g • ry wreszcieJ czyż nie od'powiaidały rysopi- Kobieta przebiegająre 11briodn!cze te wy qo niego i... usp-Okojo:na westchnęła z ul- Cóżeś tak zaniemówiła nagle? t.. Czy znasz 
sowi podanemu przez wi<>·skowego pieka- czyny w myśli, nie mo~a oderwać wzroku gą: syty ja·dła i pid1a, zmiażdżony znuże- sekret, którego nie chcesz wyjawić mi?!.. 

Raptownie, jak huragan'- mękzyzna rza?. od rąk niewątpliwego ich sprawcy. Łap ol niem mętczyzina spał snem kamiennym z Kobieta milczała dygocąc jak w febrze 
wdarł się do chaty. - A1d taki Bezwątplienfal •brzymich o po~mych, krogulczych pakach gił-0wą 1 łokcicc1ml na stole. P-0 chwili od~ PotW10rna myśl przeszyła jej męża. 

GwałtoWinytn r.uchem zatr1Ja's·nął drzwi PeWltl<e~ d•nla wczesnym rankiem, wy- Nogi uglna•ly sirę po'CI nią. prężenia duma i radość wezbrały w sercu _ Czyżbyś, przypa'Cłkiem, pomogła mu 
za sobą. brawszy się 1j.ak zwykle rozmn;ić swoim Męźc.zyzna .skrzywił usta w szyderczym kobiety, uciec?!„ - spytał ponuro zbliżając się. do 

Brudny był i <J&larty. Włosy na głowie „klekotem" śwle:te pieczywo po dom.irch śmiechu. Oto zbrodniarz w jej rękach. Dzięki niej fony. 
miał rozwichrzone. Obuwie w gęstym gli- wieśniaczych piekarz zauważył męż.czy- -Nie p<>frzebujesz bać się - mruknął okoljca wyzwolona b-ędzie z siejącego Podniosła głowę. 
nia1stym 'błocie. znę śpiącego w rowie pr.zydroin.ym. - zanadto jestem zmęczony. Umieram z śmierć i postrach bandyty. - Nie?!.. Nie zrobiłaiś tego?!.. _ na-

D!loga świeźa p·rzeb'y'ta wycierpała go· Zaintrygowany zwol1nił tempa,. aile męf· głodu. Daj ml jeść. Bezszelestnie wymknąwszy się przez l·egał męż.czyzna. 
strasa:nie. Od świt•u ścigarty przez żan.dar- czyzna z!Judrony warkotem m10toiru zerwał Gospodyni w.ówcns uczepiwszy się drzwi wiocfące na drogę przymknęła je p<> - Owsrem ! - rzuciła k·rótko odslco
mów, mając Ich ómal na piętath uciekał la- &i1ę na równe nogi, p.11zesk.oczył przez. płot krzesła mogła zrobić Jeden krok i później cichu. - Hej! Ludwkzkul - zawołal·a, kiem w IJ.ok umykając 00 groźnie pod·niie-
sem. Konając nieledwie z głotlu i pragnie i gal<Jpując po pola.eh pędził w dół ku liZe- <lr.ugi, t·rzed. Usłufyć mordercy równozna- bioegnąc ku n·iemu, do chłopca idącego szo tsionej pięści. · 
nia dopadł do pierwszego domu wł10'ski. te ce. CZll'e było z zyska4Jlem na czasie. są - Ieć co tchu w piersiach do komlsaria - Naturalnie!.. Wierni.. Rozumiem!.. 
raz, oparty plecami Q drzwi g1o•nił ires-ztkami W kwad•rans putem piekarz s·fanąwszy Wydobyła więc z clętklej dębowej sza tu policji i powi·ed.z żancłaronom, !e zbro- Trieba takich Judzi jak wściekile psy zabi-
sił. przed domem matki Huszetowej dziwił się fy,· bochenek chleba, plask<l;nkę śwież<> od- dlniarz jest tutaj! U mnie! śpiesz się, na ra jaćf .. Mimo to .. Zobaczywszy żandarmów 

Po chwili, -aniósl ·zwofn~, tt wleTkim wy nl·e widząe jej wychodzącej na jego spotka ciśniętego sera i ~rąż.ek kiełbasy. · ey Boskie, chłopcze! On śpi jak suseł te~ t:uż!„ Coś silni·ejszego ode mnie kazaro mi.. 
siiłldem rękę i otarł 'kropli~ty pen z et-Oła. nile Wynioota z piwnicy rnajdu1ący stę 7.:t raz. ostrzec g<>„. Obudziłam!„ Uciekł przez o-

.Wówczas dopi·ero rti.lciwśzy wokoło sie Wyslaał z WO'Zll I pchnął na wpół achv tytką stronlJ domu dzbanek jabłecznika. Zawróctwszy do chaty uchyliła arzwi kienko piwniczne. 
bie okiiem :ujnał 'kobietę. Sfóją.c fak sfulp fQlne drzwi. W j.ednym rog;u izby zobaczył Patr,ząc jak wygłod•niały łamał chleb miała by zajrzeć ukrad'kiem do wnętrza: Mężczy - Nieszczęsna! - wrzasnął mąż ui-

s·oli patrzyła n.ań w21ro.kiem . przerażonym. nogę ~terczącą spod spódnicy i mały kok wrafonłe, fe okala dlłoomi swymi jej szyję. zn.a spał wciąż. Chrapliwy oddech jego mlerzaJąc się na mówiącą. 
Usta miała s·ze11ok.o ot~~'l"fe,, ~1e żaicfen siwych włosów ~ystający z za zbmczone· Zadrtała mlm?w?ll· . • . słych~ć byfo na zewnąit,rz domu„ . .- Nie krzycz! Słuchaj dalej! - upJ-
dźwięk n1ie mógł paść z 1e1 śc1śmętegó t1a go krwf·ą kaftamka. _ Lecz on nre 1~teresu14-c się ~kzyvn 1n- • N1eba~em fan?a·rm1 uka:alt się na szo immała go łagodnie - SJ!>ełniłam mój obo-
gle gardła. Wylęknlonr dał zna~ P"OfiCJI. • n.ym ła~o:wał SWÓJ brzuć.h chclw1e. Wo~ec s1e. Sz~bk~m krokiem zdątal\< d~ cltafy:, . Wł·ą.zek;, zaalarmawałam posterurrek policji, 

On mr.uk11ął: / .W trzy dni potem l!stoniosz natknął ~rę tego kob1et11: na'br~iła pewi:iuśct siebie 1 : • Bylt juz o sf? metró:w od n1l~J.„ O plęc- upttedzFłam fandannów o miejscu jego po 
- Jestem gfodny. w pobliiu cmentarza na tę samą przysa·dl- mif.ną powrn1e obo1ęfJną zm1ertała cło drzwi dz1es1ąt.. Weszli .efo niej wreszcie .• , bytu; schwytają go niebawem, bo gonił 
Odsz·edł <:hwiejny.rn kro~iei;i (Jd drzwi, kow.ą ~ylwetkę i nazajutr71 zna1eziono o by ratować się ucieczką l zrobić atairm po . • • • resztkami sił; nie ~gł uciec daleko. Ale ... 

i p'rzy stQJe ostfl1ął się bezsdme na ławkę. dwa k1Jo.metry od tego miejsca trupa cho- drodze. . W1ecZ'orem mąż k'oblety wrócił do do- wydać w ręce poltc11 człowieka„. śpiącego 
Kobieta nie odrywał~ oczu ód in~uza. rążego na emeryfurze pod stosem chrustu . Odgłos pt:reujiąeyc~ srczęk w~a~ ze stu mu na ~olację. Dow.i1edział się p.o drodze o pod naszym dachem„. Ach! Nie!„. Może 

Oni Nie było ,dema wąprtw<Jś~i· l To byl w dr~w!-ltnt, . „ . . tnem. niota o tąlerz .za j-ej t?lecam1 inf-0rmo- zdarz:niu, które,. dma tego, wstrzą&nęło ca źle postąpiłam„. Nie wiem t.. Ale„. n Le mo-
on t Domyślił as się tego natychmiast. . Nie o<>'śc na tym. W tydz1en póin1ei na wał Ją o zachowanw gościa. łą wsią. Ąle chciwy był szczegółów. gł am zrobić teO'o !.. Nie I Nie mogłam! „ 

Przede wszY.sfkim, ~ie byił miejscowy~1. stąpiło na~łe znlknięcie m~odej dzie,wczy- Naigle nastała dsza . .Panicz~y lę~ ogar - A zatem - dopytywał się - bandy r> n. J. s. 
~o.za ty_mi t~ kr'.ęP.ą ~ZYJ.at t~ §z.cz.ęk_g be§lhal nY. we wsi Vatencourtl no li AWa qm ternu n.ął k9blet.ę.. .Wyobraiziła sq'b<1e. opry~zka ta„. zdołał wymlmać sie żandarmom!.. ra. 
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• • „ działkowym posiedzeniu postanowił przełożyć I lek"koatl~tów z zaJęC za_wodowy~h. . . 
międzypaństwowy mecz z W~grami na rok Nalezy zaznaczy~, ze węgiel'sk1 związek g & , .. „ g ...,tdzow.r przyszły. Przyczyną odwola.nia meczu była lekkoa~letyczny U'\~'Zg~ędniając s~tuację ~asze„ ~ „ ... WW niemożliwość ustalenia pełnego składu pols~- go związlro, zgodził się na d~tJę Polski. 

- p I k N- go z powodu słabej formy czołowych zawodili-- na. meczu o s a. - 1emcy. 
Wielki stadion spol'towy w Kamienicy, na 

którym rozegrany zostanie wkrótce międzypań 
stwowy mecz piłki nożnej Polska - Niemcy, 
z·ostał w tych dniach ostatecznie wykończony. 
Uroczysto8ci otwarcia dokona wódz sportu nie
mieckiego von Tschammer und Osten. 

NapłYW zgłoszeń na bilety wstępu na mecz 
Polska - Niemcy był tak ogromny, że piłkar
skie władze niemieckie musiały specjalnie re
gulować preydział .zapotrzebowa~. 

PRASA NIEMIECKA PRZYPOl\IINA MECZ 
Z BRAZYLIĄ. 

Prasa niemiecka coraz żywiej interesuje się 
bliskim już meczem piłkarskim Polska - Nhim 
cy. Poszczególne dzienru'ki i fachowe pisma 
sportowe omawiają m. in. bojowe wartości pol
skich piłkarzy, przypominając wspaniał!ł grę 
drużyny polskiej w meczu z Brazylią w Stras
burgu, kiedy to Polacy zapreuntowali się jako 
zespół niezwykle grofny, o nieprzeciętnej łiech
nice i bramkostrzelnym napadzie. Mówiąc o 
ataku polskim, pisma niemieckie wyr6iniają 

Wilimowskiego, nazywajlłC go graczem ó wy
jątkowej intuicji, dużej przebojowości i niebez 
J>iecznym strzale. 

Zdaniem prasy ałemieckiej wynik 4.5, u.zy
skany przez Polskę we wspomnianym wyżej 
m~czu z Brazyll,, 'kt6ra jest potęgą piłkar
stw:i Ameryki Pcłudniowej, stanowi powód do 
pełneg<o respektu dla umiejętności piłkarstwa 
polskiego. 

SKŁAD REPREZENTACJI POLSKI. 
na mecz z Niemcami. 

W poniedziałek kapitan związkowy Polskie
go Związku Piłki Nożnej P. Kałuża ustalił na
stępujący skłe.d repre-zentacji Polski na mecz 
z Niemcami, który się odbędzie dnia 18 bm. w 
Kamienicy pod Dreznem! 

Bramk~ - Madejski, reze-rwa - Mrugała, 
obrona - Szczepaniak, Gałecki, rezerwa -
Gemza, pomoc - Góra, Nytz, Dytko, rezerwa 
Piec 2-gi, atak - Piec 1-szy, Pionte'k, Peterek, 
Wilimowski, Wodarz, rezerwa - Szerfke. 

W tv zi ń pa meczu z Niemcami 
Ef#W gramy z Jugosławią. -

W tydzien po meczu z Niemcami na!i pił
karze rozegr.1ilf 1ł nowe międzypaństwowe spot
kanie z Jugosławią. Ostatnio -rązegt"ali~my z 
Jugosławią dwa mecre o mistrzostwo świata, 
wygrywając w Warszawre 4:0 i przegrywając 
w Białogrodzie 0:1. 

Obecny mecz z Jugosławią ódbywa~ sle b~ 
dzie o puchar króla Jugos1awii Piotra 2-go. 

ZNóW REKORD śWlATOWY DUNKI 
HVEGER. 

Słynnka pływaczka duńska, Ranghild Hve
ger ustanowiła nowy rekord świata w pływa
niu na 2000 m sty;Iem dowulnym, uzyskując 
świetny wynik 2:21,7 min. 

GDYBY NIE NADWAGA NlEMCóW 
Węgrzy przegraliby mecz. 

W Królewcu amatorska bokserska dru!yna 
Węgier walczyła z reprezentacją Królewca, wy 
walczając wynik remisowy 8:8. 

Węgl'ZY wywalczyli r~mis, dziękt nadwadze 
boks&ów niemieckich w dwóch wagach - pół
średniej i średniej. W obu ty~h wagach spot
kania towarzyskie dały zwycięstwo . bokserom 
królewieckim. · 

Mecz odbędzie się w Warszawie na Stadio
nie W oj ska Polskiego w niedzielę, dnia 28 wrze 
mia rb. 

CZY DOJDZIE DO POJEDYNKU 
Harbiga z Woodersonem na tiOO m.? 

:... 

Atak na rekol'd świata na dyStansle StlO m 
st.an się zorganizować francuskie pismo 
„L'Anto" w <lniu 25 bm. 

W imprezie tej mają wziąć -udzlał: Wooder 
son, Brown, Harbig. Lanci, Mostert ł nowa 
gwiazda francuskie' lekko atletyki, Leveeq, 

Jdliby neczyw:i.kie wymienieni zawodnicy 
stanęli na starcle, bieg byłby jedn\ .z najwięk
szych E.c-nsacyj S1'(Jrtowych świata. Najpraw
doi>odobniej walka o pierwsze "tniejsce rozegra
ła.by się pomiędzy obecn-ytn re'lrordzistą Angli
kiem Woodersonem i nlepokonanym w roku 
bieżącym pr.zez nikogo H.arbigiem. 

~ ·r· • ' •. , • , ... „ . -,,' - . '• . , • 

Ratowanie· t .nącyth. 
Najszlachetniejszym zadaniem sztuki 

pływania jest ratowanie t-0nących. 

Nieodzowną dla ratownika jest urnie
j9tność długiego i pewnego nurkowania, 
gdyż tylko ono w walce o życie zapew1nia 
ratownikowi własne bezpieczeństwo. Do 

---

człowieka tonącego ratownik musi zbliżyć 
się z tyłu. Gdy znajd.uje się jui w bezpo
średnim' zbliżeniu chwyta go· i wraz z nim 
nur1ćuje, -Obracając go na wznak. Gdyby to 
nący się ópierał należy pomagać sobie ude 
rzeniami k-0lan w plecy. Najczęściej uży
wanymi przy ratowaniu tonących są chwy
ty: za głowę, za podbrMek. za kari{ i pod 
pachy. 
___ .......... ___ .„ 

--·-----~ 

Przy tych wszystkich chwytach ratow
nik pływa na wznak; prży czym jego usta 
znajdować się winny tuż nad powierzchnią 
wody. Mimo zachowania największej o
strożności tdarza się, że tonący kurczowo 
chwyta swego zbawcę i naraża go również 
na utonięcie. Ratowńik, pochwyco.ny w ob
jęcia lub za szyję winłen silnym pchnięciem 
dłoni w twarz, podbródek, nos lub czoło 
przY,chyf~ć głowę t-onącego w tył, uderza
jąc równocześnie tonącego kolainem w 
brzuch lub ~lersi. Po ·oswobodzeniu się ra
townik winien na chwilę ·Oddalić się z za
sięgu chwytów tonącego i znów znaleźć się 
z tyłu za nim. Ody tonący pochwyci ra
tow,rtit<a ta nogi, nale!Y. krótkim ehwytem 
wykręcić mu głowę. . 

Na tysunkach ·powyzstycłi widzimy trzy 
zasadnicze chwyfy ratownika. Pierwszy -
oswobodzenie się z objęć tonącego, drugi 
- chw,Y.t za _P.Odbródek, trzeci - chwyt za 
kar,... \\.- u·' · 

' - -

Fatalne warunk:l atmosferyczne 
Wrłcig kolarski o mlstrzostJUo Polski znowu nie doszedł do mtk• 

Przełożone na poniedzia~k torowe zawody ne prowincjonalni opu§cili już 'Kraków i za
kolarskie długodystansowe o mistrzostwo Po1-1 rząd okręgu będzie musia'ł zawody te ui:ządzic 
ski znowu nie doszły do skutku, ze względu na w innYm terminie, na. razie jeszcze nieustalo
fatalne warunki atmosferycrme. Wszyscy kola- nym. 

--... ooo-- -

Ośrodek sport6wzimowych· 
- ~ Sz'W'ajcarii Kaszubskiej. 

W centrum SZWl'licarii Kaszubsklej, pod wY- prymltywu ludowego o wymiarach 7X55 m z 
nioslym W1gćrzem Wieżycy I nad jeziorem l-e<lną ścianą półokrą-zlą z kamienia i wi>st~·m 
Ostreycklm, J')ri>wadrone są obecnie intensywne sty1owym kominkiem. Poza tym na lloddaszu 
prące budowlane przy schroniska turystyeznym, be'da dwie salki zbiorowe, 'Z .których jedna może 
które w złrnle da oparcie narciarstwu t ieglar- był w miarę rozwoju turystyki zimowej w tyc!t 
stwu Jodowemu, w lecie zaś kajakowcom i tu- stronach ogrzana. 
rystom pieszym I motorowym. Schrnntsko btldo- fundusze potrzebne aa budowę Inicjatorzy 
wane !est przez dwa ruch'~we klnby Polskiej m:yska1i z subwencjl Wychiatu Turystyki Mi· 
YMCA w Gdyni: Klub Narciarski „Skiml[e" i Se. nlsterstwa Komunikacji oraz darów większycll 
keję Kaia.kową. przetl~i~biorstw gdy.ńslticłi z najpoważniejiszym 

Schranlsko, jako pionierska placówka tury- udziałem „Żeglugi Polskiej" - Podkreślić nale
styczna w tym mato uczęszczanym regionie tu- ty, że organizatorzy ce'-0wo nadali bardzo 
rystycinym, ma skromne rozmiary I kuszt Jeg-o ~lcromne rozmiary inwestY<:il i zamlerzaie, urzą
zamknie się w granicach 15-18 tys!~cy zt Bn- dz!ć scł!ronisko z naJwię~ prostotą na wz6r 
dowane jest z bali drzewnych w styJn ł>udowlli· chłom;kiei cbalupy, g<lyt ma to być • ,;pierwszy 
-ctwa ludowego na podmurówce z :kamienia. W krok" w u.dostęDnieniu okolicy dla potrzeb turY
suterynach znajda, pomleszczenla obszerna nar- sty.ki zlmowei, a nlewąt·pliwie w przyszłości, 
ciarnla z warsztatem rePera1:Yft'IYlD ora'Z miesz- gdy za!(!zie 'Potrzeba, Po§piesty w te strony 
kanie Z-Izbowe dozorcy obozu „Wierzyca", z równie! inicjatywa pzywatna, budując wygodne 
którym schronisko admhtistracyinie i goospajar- hotele turystyci;ne. · 
czo będzie związane, co pozwoli .z Jel:lnej stro- Schronisko Polskiej YMCA będzie . w pjerw
'llY na oszczędną gospodarkę, z drugiei dottJ ten ~m rzędzie przyjmowało członków tej orga
fednocześnie służyć b~z!e Jako dom gościnny nizacii. a w miarę wolnych miejsc, równicz 
wzorowego obozu. czlonkl>w innych o~anizacji turysty.cznych chrze 

Na parterze mieścić się ~ą 4 J)Olcolki 3-tót ścilańskich. Na ostatnim miejscu będą uwzględ
kowe, w których w razie p.otrr;eby, czy wi1;k- niani ta:w. „dzicy" turyści. niezx.zeszeni. 
szego zjazdu, moina łóżka spiętrzał i :pn:ygoto W kot'icu września schron~sko będzie już pod 
wać nocleg wygodny dla Z4 osób. Ozdob~ dom- dachem, a . w patdziernikn należy spodziewać 
ku be<lzie świet'·ica utrzymana również w stylu się całkowitego wYkoftczenia ośro.dka. 

--...,OQoi-. --

SP ort kilku słowach. 
- Na niedzielę, dnia 18 bm. :przypada tak 

swany „Dzień ŁZOPN'". Z tego powodu me
C7.e o mistrzostwo nie odbędą się, zaś dochód 
z imprez pilkars1tich przeznac.zony jest na 
rzecz Związku. W ramach .,Dnia ŁZOPN" w 
Łodzt odbędzie się na stadfonie ŁKS-u o godz. 
15.30 międzymiasto'Wy mecz piłkarski Łódź -
Pozno.ń. Drużyny wystąpią w następujących 
składach: Łódź: Andrzejewski (ł..KS), Kudel
ski (W), Kam.siale (~KS), Chojnacki, Pile, 
Szulc (UT)„ . świętosłąwski (UT Liewandowski 
rrt;ltS), Gorzko (UT), Koczewski (ŁKS) i Kró
las\k (UT). P.ozna.4: Jankowfuk (Warta), Ofie 
Tzynski, Twórz (Warta), Lis, Danielak (War
ta), Jakubowski (HCP), Szreier, Gendera, 
Szerfke (Warta), .Bialas {KPW), Markiewicz 
(Legia). Poznań wystąpi w niebieskich koszul
kach.i ~i.ałych spodenkach •• 

(Sokół) wypunktował Langego (G), l w wadze 
średniej Niewadził (Sok6ł) zremisował po ład
nej walce ze znajdującym się w dobrej formie 
Szczapińskim (,Zjednoczone). Wynik walk wal 
m>-amerykańskich były następujące: w watli:e 
piórkowej Pawlicki (IKP) pokonał na punkty 
Barylab. (IKP), w wadze lekkiej Ignaszews1d 
'(Zjedn.) pokonał na punkty Andrzejewskiego 
(Zj.), w wadze półśredniej Kauc (IKP) - po 
bardzo ładnej walce pokonał na punkty swego 
kolegę klubowe&') Ptasińskiego1 li w wadu 
ciężkiej 1aknbowski (I.KP) pokonał w 2 min. 

.40 ~- przez yama.nie mostu .lłar'kiewicza 
(Zjednoczone). 

- W najbliiszą niedzielę odbędą się w Ło 
ozi trzy dalsze mecze boksershle o mistrzostwo 
klasy A. Mistrz okręgu Geyer rozegra o godz. 
1'2-ej w południe w sali Filharmonii mecz z 
Hakoahemt Wima walc~ye będzie z pahlanicltim 
Krusche Enderęm i KPZjednoczone z IKP. 

- W l'amach „Dnia ŁZOPN" odbędzie się 
w niedzielę, dnia 1$ bm. na bo!Sku t{E w Pabia 
nicae'h. <> godz. 11-ej 11rzed południem między
miastowy mecz piłkarski Pabianice - Zgierz, - W ramach jubileus'SU KPZjean.oaone od 
o pucha?' ufundowany przez zarząd ŁZO PN. Re będą się w niedzielę, dnia 18 bm. na n1>wytn 
prezentacje poszczególnych miast zostały usta- stadionie sportowym klubu ~wody leKkoatle
lone przez kpt. zw. następująco: Pabianice: Bą tyczne przy udziale najleps~ych lekkoatletów 
kows1ń (KE), Kaca1ak (PTC), Bartoszek (So- okręgu z Kurpesą, Mozelewskim, Krugerem, 
kół), Hein (Burza), K:reymuski (PTC), A. Rau Bobińskim, :Anikiejewem i in. , 
chert (Burza), Bajer (Bur:za), Zawada (Sokół) l 
Miastkowski (PTC) Szymański (PTC) i Cer- - Mecz zapaśniczy Zjednoczone - KE. 
fas (J~urza). Rezerna: Chwalewski i Rydzyń- który mial się odbyć w ramach jubileuszu KP 
ski (Sokół). Zgien~ Walczak (Sok61), Tuszyń Zjednoezone ub. soboty, został przefo~ony. na 
ski, Gałązka (Sokół), Wesołowski (Sokół) Pró sobotę, dnia 17 bm. :Mea: ten odbędzie się o 
chniewski (.Boruta), Pietrzak (Sokół), Doma:ń- godzinie 18-ej w parku KP'ZjednocZ'One Jll'ZY ul. 
ski (Boruta), Grysiewsk.i (S'Okół), Wentel (Bo- Przędzalnianej 68 i zostanie poprzedzony przed 
ruta), R. Mamiński (Sok6l), rezeri>owi: Gier- meczem juniorów IKP - ZjednOCJ:one. 
bicki i Marczak (Boruta). . . 

. . POLSKI KLUB YACHTOW'Y 
- W najbliżS'Zlł niedzielę, dnia 18 bm. odbę w · Nowym Jorku. 

dzie sie w l'amach imprez jubileuszowych KP 
Zjednoczone na nowym boisku klubowym przy 
rogu ulicy Emilii i Kilińskiego o ~dz. U-ej 
przed południem towarzyski mecz piłkarski: 
KPZjednoczone - Warszawianka. Warszawian 
ka zapowiedzi!lla ;Jrzysłanie swej ligowej dru
żyny. 

Odbyły się w Helenowle, w ramach za
kończenia „Tygodnia Przeciwpożarowego" pro
pagandowe walki bokserskie l zapaśnicze w sty 
lu wolno-amerykańskim. W walkach bokser
skich w wadze muszej Stasiak (-IKP) pokonał 
na punkty Kamińskiego (Geyer), w 'wadze piór 
kowej Dolata (G), pokonal na punkty Kaczmar 
ka (Sokół), w wadze półśredniej Pietraszewski 

Wkrótce powstać ma w Nowym .Jorku Pol
ski Klub Jachtowy, który poza zeglarstwem 
opiekowa~ się ma nadto sportami: kajakowym, 
wioślarskim oraz płyWackim. 

W pierwszym jednak rzędzie zadaniem no
wej placówki ma być organizowanie kursów że 
glarskich dla Polaków amerykai1skich. 

Dopom6i ·ociemnialrm 
choćby najskromniejszym. datkiem w dniach 

ogólnopolskiej zbiórki 17, 18 i 19 bm, 

TEATR POLSKI CEGIELNIANA 27. 

• „ 

Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. _r> 

l'V'otowania z dnia IZ u:rze§nia. 

NOWY JORK. - Notowań .nie prz>:jęło z ~o
Wl>du burzy atmosferyc:znej na Atlantyku. 

. LIVER~OOL: loco 4.71, ~~esień 4.5~'Paździer 
mk 4.55, hstopaa 4.58, grudz1en 4,60, !"rczeń 4.62, 
luty 4.63, marzec 4.65, kwiecień 4.65, maj •.66, 
czerwi.ee 4.66, lipiec .4.67 sierpień 4.67, wrzesień 
4.67, paźdZiernik 4.66 ' 

Egipska (Sakell.): loco 7.17 
Upper; loco 6.07, wrzesień 5.95, październik 

5.92, bst(}pad 5.90, styczen 5.88, marzec 5.89 maj 
5.89, lipiec 6.91 ' 

BREMA: 10>~0 9.70, paroziernik 9.12, grudz,ień 
9.39, styczeń 9.49, marzec 9.62, maj 9.70, lipiec 9.73 

Walufg, llcWIZlł I akt:Je 
SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERóW 

PAŃSTWOWYCH. 
W gmpie premiówek po słabszych (} ~5 groszy 

cenach nabywano 3.proc. P-0ż. lnwestycyjt1' l i 2 
emisji, serie zali 1 emisji obniżyły si~ o SO gro~zy, 
a Dolarówka O'biegała po cenie niezmienionej. 

W grupe innych papierów .panstwowych 4 i pół 
Jlrocentowa Państw. Poż. Wewnętrzna obniżyła się 
o 0,38 proc„ 4.pr(JIC. Poż. Konsolidacyjna oraz listy 
i obligacje banków państwowych zmian kursowyclt 
11ie .wykuały zupełnie, 
LISTY ZASTAWNE - COKOLWIEK SLi\BSZE. 

Dzieł prywatnych papierów lokacyjnych hyl bar. 
dzo mało ożywi<>ny, przedmiotem transakcyj oficja1-
nych, były uJ,edwie trzy gątunki listów. 

W S!osunku .do C>Statnich notowań gieldowrch 
po słabszycl1 o 0.13 pr()e, cenach zakupywimo 4 i 
pół proc. Ziemskie w Warszawie i 5.proc. m. War
szawy 1933 r. 

8.proc. Poż. Szkolna m. Warszawy obiegała po 
cenie nieunieniooej, 

Grapa prowincjonalna pozostuła J:>ez notowai'1 
i transakcyj. 

PAI'IBRY PROCENTOWE. 
Po~. foweS"tyeyjna 1 emisji 84.50, l emisji serie 

~3.50, 2 emisji 85.50, Dolarowa 3 s&ii 42.00, Kon
solidacyjna 1936 r. 66.50, Wewn, Państw. 1937 66.00, 
'% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 8U$ 
8% L. Z. Pnństwowe~o Banku Rolnego 94.00 
7% L. Z. Banku Go1p. Krajowego 2-7 em. 83.25 
i% L. Z. Banku Gosp. Krajow~go 1 emisji 94.00 
1% Obł. Kom. Banku Corp. Kraj. 2-3 em. 8l.2S 
8%, Ohl. Kom. Banku Go1p. Kraj. l emisji 94.00 
SlJ.!% L. Z. 'Baliku Coą. Krajow. l emisji 81.00 
511.!% L. Z. Danku Go1p.. Krajow. 2-7 em. 81.00 
1>%% Obl. Korn. B11nltn Go&p. Krrlj. 1 emisji fil.OO 
5*% Obt Kom. B. Goą. Kr. 24 t 3N em. 31„00 
Sli% Obt Kom. Banku Gosp. Kraj. ł em. 81.00 
Z1emskie w Warszawie 1924 r. (gwar,) wartoi& ku. 
ponu 53,19, Ziemskie w Wa~zawie 5 serii 6'.75, 
m. Warszawy 1933 r. '74..50, Szkolna m. Waru.awy 
1925 T. 1-4 .s. i9.SO 

MOCNIF.1SZE USPOSOBIENIE DLA i\KC\'J, 
Zaintcre.."Owanie papierłlmi dywidendowymi hy· 

ło d~ dttże, w of.icjalnych transakcjach ukazało si~ 
ogółem dziewięć gatunków ~yj, 

Bank Polski 125.00, CUkier 38.00, Węgiel 36.00, 
Lilpop 8U5, Mo<h7..ejów 17.50, Ostrowiec serii 'B 
63.00. Starachowice 43.50, Żyrardów 60.00, Baber
busch 53.75 

GIEŁDA ZDOżOWA. 

WARSZA\yA, 13.9. - Ur!ęoowa ceduła giełdy 
l:boiowo - towarowej za 100 kg, za towar staudat. 
'towy lub Ś'l'~dniej jakości, pnrytet wagon \Varsza.. 
wa, 'W handlu hurtowym przy dostawie hidttcj: 

Pszenica czerwona szkllua 23:00 - 23.50 jedno
lita Z!.00 - 22.50, zbierana ~1.50 - '22, fyto I 51. 
14.50 - IS.OO, mQka pszenna gat. I wyc. 30-proe. 
!9.()0 - 41.00, 50-proc. 36.00 - 38.00, mąka !ytnia 
gat. I SO.proc. 26.25 --- 2i.OO, 65-pror. 2-ł.50 - 25.25, 
mąka ra-towa 95.proc. 19.00 - 20.00 · 

POZNAŃ, 13. 9. - Urzędowa ceduła giełdy 
woiowo - towarowej w .Poznaniu. 

Ceny ol'ientacyjne: ~zenica 19.00 - 19.50, żyto 
13.25 - 13.75, męka psizenna gat. I wyc, 30.proc. 
35.75 - 36.75, 50-proc. 32.75 - 33.751 mąka żytnia 
gal, I SO-proc. 23.00 - 24.00, 65.proc. 21.51J - ~2 50 

Co •as po pracy rezwe1eli? 
CASINO: - „Król się bawi". 
CORSO: - Zemsta Tarzana. 
EUROPA: - Marco Polo. 
GRAND KINO: - Druga 'mlodosc:. 
IKAR: - I. Po wielkiej wojnie. II. Var-

riette. 
JAR: - Na scenie: Występy amerykań
skiego zespołu liliputów; na ekranie: 
:Tygodniki aktualności PAT'a i cl0cJ.1 tki 
dźwiękowe. 

METRO: - Zawiniłam. 

· Kto teszt:ze 
nie ożgwa 

MIRAż - Kiedy jesteś zakochana. 
Dziś we wtorek i środę o godz. 8,30 pnedost.at- MIMOZA:· - I. Paramatta; II. Atak o 

nie i ostatnie powtórzenie świetnej komedii WłD· świcie. 
dzhnierza Perr.yiiskiego „As:[antka" w reiyserii dyr. OSWIATOWY: - Nieaora1'da. 
Karola Borowskiego. · 

mydła do PALACE: - 5.000.000 szuka spad!<o-
NAJBLiżSZE NOWOŚCI w TEATRZE POLSKIM biercy. 

W pełnym toku pod reźysei;ią dyr. Karołll Bo- PRZEDWIOSNIE: - ,Tajny plan R. 8 

ten zacmle od dz:fś utywac! 
. golenla PIXIN. 

' · ro'wskiego próby wspaniałej sztuki Rostanda „Cy. RIAL TO: - „He!di". 
XUZEA - BJBLIOTl(K.J - WYSTAWY rano de Berge!'ac" - którłl, jak wiadomo, zainau- RAKIETA: - Przedziwne kłamstwo 

Ili«,.,_ lłł..._.. l'!llł'-. (ul ~tł) guruje „Wielki sezon" w Teatrze Polskim. Obecnie Niny Petrowny. 
~· dla paJtKemołeł „. ł 11111„ pr6ca Diedafel "'.chodzi na afisz głoina współczesna komedia M. SŁOŃCE. _ N' ed . d 
I,.,... .4 • 11 „ •. "......, ed „ li ae tł. Lwnlo „w perfumerii" w reżyserskim opracowaniu STYLOWY I 

0 .ra1 a. . . ,,.„,,._ •• s.,.._ Ił. Krunodtblfcl•J. ćcrrdoto. dyr. Hugona Morycińskiego, Premiera intęresujQ• : - Gwiazda R1w1ery. 
ihfeJ, ]. Si1n0n • Pi.i~""-i 1 Czwaca a..., cej komedii tej odbędzie się jui w czwartek o godi. TON: - Pani Walewska. 
pir..ki.e10 " lobl11 L P.S..111 Park Sienkiewicza. 8,30 wiecz. URANIA: -. I. Klęska białego kobry. 

Sąlon Sztuk Plękuycb KaPOJa End~~ • TEATR POPULARNY. 
Nawrot 8 tel. 153-55 Stale zapełniona widownia Teami Popularne~o 

Wy~ta~ grupy tJrtrsi.ów • plaslyMw ,,Pryzmat„ I jest dowo~em niesł.abn11cej populąn_iośc:i j~kQ wśród J u Ir o n s:::a ob l„_] ~ -m, •• 
w lokalu I .P.S-u, Park Sienkiewicza. I te~tromanow łódzkich 1ldohyła sobie kapitalna ko- ._. i~ V...3i 

· media mUly~zna Feydeau „Dama od Maksyma". 
. ,Pocz~tek codriennle o godz. 8,15 wiecz. 

lelelenu 
Pogotowie Czerwonego Krzyta 102-4<l 

I 133-33. 
Pogotowie Młejalde 102-90. 
Jłogotowie Prywałlle Lek. Chrz. t 11 l ·9 
Straż Potatna teł. 8. 
Ubezpieczalnia tt7-M. 
l'Qw. P.mdwttł>llP'A 277.·~ 

0DJlłZD JllJ'IOBIJSÓW 
lWEKD do PIOTRKOWA i SULEJOWA 
Z dworca przy o\ Wólczańskie! 232/4 odchodzą 
o godz. 6.10. 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.00, 15.00. 

16.30, 18.00, 19.00, 20.00 I 21.00. 
~orocln.e P..Oł,ą~z•nla do ;Krakowa i Katowic, 

Krupnik, s.chab z kapustą, kneble ze śliw
kami. 

WINSZUJEM' 
Jutro. Pelagii. 
Wschód słońca 5.08. 
Zachód słońca 17.55 
Długość dnia 12.47. , 
Ubyło dnia 3.38. 
J'yd,zień ,38, 

„ 
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Znl.arnowana lliedzlela. Nowy Londyn~ 

Anglikowi trudno wyrzec si~ weekendu. 
Romantyczny wypoczynek na starel batrce 
•. Niedziela. ubiegła musiała rzeczywi-

• <>cie o_gromme przestrc:szyć angielskie ko 
~- .• l')0!1tyczne,, jeżeli dnia tego nikt z wy
tltnft. •szych polityków nie wyjechał z Lon 
dyrtu ::__ na week-end. 

Cała sp. ·awa week...endu, która na kon 
tyn en cie euroi-'ejskim wies~a_ w modę do
piero bardZ10 sto~nkowq n~e<lawno, w An 
~lii ma już swą k~una~o~eitnią tradyicję. 
Zwyczaj przyszedł z' góry, wypłynął od 
'autor)'\e46w w Anglii naj~)wiażniejszych. 
Utarł się pogląd na p'!lzyk~d, że wybitni 
politycy, członkowie r~ąc:llJ, członkowie 
parlamentu muszą mieć raz w tygodniu 
·okres całk~wfeie swobod;ltiy, abyi móc w 
atmosferze spolćoj'ti namyślL\ć się, zastano
wić, rozważyć to, co już zro \:>iii i to co ma 
'.ią zrobić. I - możeby się maw€t na wee_k 
endzie namyślali naprawd~. gdyby me 
ta właśnie znakomita zdołno\~ć week-endo 
wego niemyślenia o niczym'. ~ 

'dzy zielOJ1ymi, wyregulowanymi brzegami 
i wśród j\eszcze zieleńszych wysepek. Spę 
dzają we.ek-end ci londyńczycy, którzy 
chcą spędzić go tanio. Także i ci, którzy 
uważają, ile spędzenie dwóch dni ze swą 
ukochaną na rzece w długiej, płytkiej ło
dzi - bęklzie miało nastrój szczególnie 
romanty.dzny. 

Tym bardziej, że mimo nieprzelkzo
·nych tłu'mów, mimo niesłychanej koloro
·woś"ci i ruchliwości iwszystkiego wokół -
·panuje tu uderzająco powszechna, dziwna 
·niemożliwa w innym kraju - cisza. Brze
•gi Tamizy powyżej Londynu, w stronę 
Win~oru i Oxfordu, usiane s~ tysiącami 
bungaJlewdw - małych, drewnianych bar 
dzo ko~rowych domków week-endowy.ch, 
'z własn~rnli przystaniami, z wtasnymi j1)
'chcikami. Tam spędzają week-endy za
możniejsi. Przyijeżdżają samochodami w 
piąte'k lub w sobotę i siedzą w swych 
'bungalowath do poniedziałku lu'b wtorku. · Takie dwa najż~wotniejs~e ~i.na ~nglii 

'jak parlament i giełda, koncz4 , swój ty~ 
·dzień juz w piątek. W sobotę · nastrój Inni,\ urząi1zają się inaczej. DrugJm bo-
week-endu ogarnia cały Londyn. '[ nie- wiem gl'6wnyim terenem week-~ndów jest 
'dzielę _ ulice puste już są zupełm . Po- brzeg mclrski°. Prze.de wszystkim wybrzeże 
·łowa tub nawet 'większość restau acyj najbliższe' Londyn\1, a więc południowe i 
-zamknięta ~est na głucho. To naj:Vi~\ksz~, południ10\\-~0Jwochodnie. Takim najruch-
11ajludniej•sze miasto świata zam1e1;11ia się liwszym punktem na południowym wy
·bez mała w pustynię. Idąc, słyszysz, jak brzeżu jest na przykład Brighton. Setki 
't'ozbrzmiewają twoje własne krok!. Je~y- autobusów zaw~ą. tam . londyńczyków u 
ni prawie przechodnie - to przflezdn1 z s~hy!ku tygodn~ t s_et~1 specjalnych po
'prowi.ncji, którzy właśnie na o~mia~ę,, c1ągow._J~t to racze.i medr~ga ł popular
'spę'dzają swoje week-endy na oglą~anm ) I na przyi1e~ość. Toteż takt Brlght?n -
'Londynu.· \ przy całym ·'sVJym cudownym pejzażu, 
• A tymczasem Tamiza. poa ton.dyn~ml przy s_wych_. kr$owych ścianaich s'kałnych 
'pełna jest Judzi. Tam, na wodzie, poml- 1 błękitny-eh plfzestworzach morskich, ze 

Powrót 
... 

\ 

ChamŁterlalna. 

Po zajściach w Morawskiej Ostrawie premier Chamberlain ostatecznłe zakończył 
swe wywczasy i powró<:ił do Londynu. Numerowy niesie za nłm przybory wędkarskie 

swymi ws.paniałymi promenadami i dal-e 1 

ko w morze wchodzącymi molami space
rowymi nie odzna.cza się pnblicznością 

zbyt wytworną. 
Bo londyńczycy z wyższycłl, zamoż

niejszych warstw społecznych, o ile nawet 
nie posiadają właS111ych ustronnych will, 
czy choćby bunga!01Wów nadmorskich lub 
nadrzecznych, to 1w każdym 11azie szuka
ją, w imię angie!Skiej nieugfoętej zasady 
kastowości, raczej miejsc nie nawiedza- 'I 

nych przez tłumy. A jeżeli szukają zaba
wy, jeżdżą do koszltownego Dieauviłle, czy 'i 

do Le Touquet na wyibrzefu francuskim. 1 

Albo - pozostając w Anglii - przez ca I 
łe dwa lub trzy dni prawie n.ie wysiadają 
ze swych samochodów. Chybia po to tyl
ko, aby napić się czegioś w przydrożnej 
gospodzie. Wzdł:ut bm:egw morskiego, 
spotyka się często te luldsusowe samocho
dy, pędzące lub stojąice latarniami ku mo
rzu. Widzi się w,tedy wemnątrz ich wła
ścicieli zapatrzo~ch niejruchomo w nie
bieską p.rzestrzeń wodną, albo - nlekle
'dy - zapa.tr.zonych naw~em w siebie. 

W okolicy Adelphi powstał na miejscu zburzonej starej dzielnicy kompleks nowych 
pięknych gmachów. 

, 

USMIECHY DZIECKA 
Szczytem marzeń jest oczywi~de spę-. O I ł t j „ 

dzenie week-endu na jachcie. Ale Angltcy Z 0 Y pomOS pOrOZUln 0018. 
łatwo realiz.ują swoj~ marzesiia. Wchodz~ FrObel, sławny twórca szkółek freblow- wielce rozczarował do siebie swoje dzied~ 
.tu w grę nie t}"lk.o Jachty riasowe, czysto skich, powiedział w jednym ze swym refe- oczekujące wspólnej z nim zabawy, to mo· 
iportowe. Mod~e są star.e, rorn~ntyczne, ratów, skierowanych do młodyc'.i1 adeptdk żeby jednak inaczej postąpił. 
'dogodne do zain.staio~ania na nich całe- - nauczycielek ·jego metody uczenia, że OczyWiście każdy wychowawca powi• 
g~ paropok?}ow~ĘO m1eszka_nla. Mnóstw.o ka.My nauczydel wychowawca powinien nien znać granice pomiędzy powagą a żar• 
w1Ik~zych 1 ~l~Jszyc~ takich ~are~. "!'1- starać się zbudować pomiędzy sobą, a ucz- tarni, którą i dzieci powinny znać i sza.no.. 
'tlz1 się na Tamme w JeQ szer<>k1m UJ~~1u niami swymi most zaufania, miłości wzajem wać. Nigdy nie zgodzić się na przekrocze· 
4 wszędzie na około wybrzety Angl!1. I nej, poświęcenia i harmonii, na którym bę-- nie tej granicy. Pomiędzy śmiechem a wy~ 
J>Qdczas gdy ef.ektownle urządzone Br1gh- dą się sipotykać. Czasem staje się w wycho- śmiewaniem jest talkie wielka różnica, któ
>ton czy Margate sapełnla-j4 londylb::ryoey wywaniu dzieci takim mostem humor. Hu- rą katdY. :wychowawca znać i l'()zumieć po
'Ze sfer racsej ·nafnłts%ych - to poza ot- mor częstokroć nadaje kierunek: całemu wY winien. 
'.drapanymi bwtamt na wpół ryibaekkh ~howantu dziecka, staje si~ ró~nie watny Przede wsz tkim owłnien anować w 
~1run.erów, ery tutr"w, spotyka s~ę cz~to Jak tałent wycho;wawczy, c1erphwość ł od- katdej rodzini:Snatu.rfiny, z se~ca pocho-o 
lu~zt, re_prezenłufących w AngH1 poziom danie się "rawie . . wyclrowa·nia dziecka. dzący respekt przed wolą rodziców, któr 
'l1aJbardz1ej właśnie lnteJ.ektualny. Humor s.t&)e się Jakb:y słońcem: ~ któ- wskaże w danej chwili sam kiedy dozwol! 

ryru praca !1ad dzieckiem przyn1es1e. na;J?e- ne są żarty i śmiec'ny, a kiedy dzieciom nie 
•••••••••••••••• \WlO 'W'Spamałe rezultaty. Z wesołości dziec wolno zapominać 0 powadze 

ka wyrosną najrozmaitsze wesołe i zabaw- • 

PODSŁUCHANE nt sytuacje, hwmor prowadti dziecko po- _ Boza tym "91.r dzieciach jest przyrodzony 
· nad codzienne złości t przykrości, w krainę humori czysty bez żadnej domieszki irorriit 

DOBRA RADA. piękna ł d<J!bra, gdzie panuje śmiech. i !en wł.aśn~e hilmor, to poczucie jego, ~o-
. 1 6 ..,.,.. $miejące się dzieci są zdrowe f silne. Chło winno się p1elęg?-0~ać, bo dor~sły człow1e~ 

- Mam nal;>".sać podan .e o ur ... ~u po piec posiadają<:y twarz złą, niezadowoloną bez tego poczucia 1est - choc:ażby był naJ 
datkow~go i nie. m~ę się zdocy~?wać, wskazufe na to, że albo jest chory, aPbo w lepszy - nudny i niepożądany w tadnym 
czy nap1s.ać 1,św1etny , czy ~·w~s~i • jeg<l otoczeniu nie jest ws2ystko po„ towarzystwie. Poczu~ie hu!11ora !O bardro 

- W1e.sz co? N~pliSz nauJep1eJ;, „awłet rządku. . • „ . c~ę~to sens powodzenia ,i:Jowieka, to jego 
ny Urz~tte Wysok!tc:h Podatków . . ozdoba i cl'lota. · 

NIE MOżE. 

Lekarz: Proszę odetchnąć swcbodnie. 
Pacjent: Nie Mo.gę. 
Lekarz: Dlaczego? 
Pacjent: Bo jutro mioja :tona wraca z 

letniska. 

. R~z-1ce I wychowawcy! k~ói'zr prz~ nie · Oby kaidy wychowawca znalazł taką 
w1nnycn. ż~rtach swych dz1ec1 śm!eJą się ra pravvtlziwą drog~ do serca i duszy wycho„ 
z~m. z ~1m1,. osiągną rnaks~um ich za~~- wainków, aby: zbudować mógł :złoty most",i 
~1a 1 m1łośc1: W śmiechu dz.iec~a przeb11a wzaje·mnego porozumienia, miłości i odda· 
1ego dusza, 1ego radość życia, Jego dobre nia się 
skłonności i uczucia. A dziecko wymaga, • 

aby był ktoś, kt0tby śmiał się razem z nim ---------------• t płakał z nim. Taka wspólnota umacnia je 
go poczucie własne, siłę woli i moc we-

KTQ SILNIEJSZY? wnętrrnego rozwoju. 
- Tu w gazecie pi.szą, te lCoblet' są A l pan X, który prz:ychodzi zmęczony 

dzielniejsze, niż mętczytni. z pracy, powinien chociażby raz pożarto-
- Smiech na sali. Kobfeta bał sfę wać razem ze swymi dziećmi, a nie wypę-

przecież na.wet much! dzać Ich z piokojn, krzycząc: „Wynoście 
- Słuszni~, ale przed tą samą koble- się, dość mam waszych krzyków i hałasów, 

tą d11ty mężczyzna. waszego §miechu". Gdyby wiedział jak 

ADAM CZEKALSKI 
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lradek ~~~ !ałiaitlQWie pttde'llro1 w lctóeym„ na 
podściółce z waty spOCZl}'Waił rajski 'kwia<t~ Ieg.endairnY. 
kwi-a~ sz.częścia, Q!Wai Łza Pror-0.ka tak głośna na wyspach 
połuldniowych, a talk>i 'był świeży, taki mzpaichrniooy, j.ak„ 
by miiesi~e, które minęły od jego :r:erwan+a, należały 

tak·że do legenidf. 

o jedn<>ł inie pokazuJ .pan nikomu ~jego okazu ł nawet 
nie wspominaj, te c~ podobnego posiadasz. Ja tymcza
sem załatwię kupno lnteresującegQ mnie objektu ł po· 
~<>lę sobie zatrać pana do siebie. 

Jerl.y pr.zywołał swojego pomocnMca Martlns'a l rzekł: 

- 54.uchajoo, słary, ujmlesz się łu wszelkimi moimi 
sprawami I koniecmle kupisz mi od mr Directly „pięlrną 
dziewczy1n'lrę"'. 

- Cen.a wywoławcza sto funtów! - oznajmił prze„ 
wodniczą<ey. 

Ołówni amatorzy „pięknej dziewczyn'ki" skupili się 
przy s'bol-e, oglądając kwiat i napaw.aj•ąc si-ę jego aroma
tyczną, subteJ.ną wonią. Jerzy o mało oczu Wb-le nie wy· 
patrzył i co .chwila odwracał się do MaTtins'a I szeptał 
mu jakieś tajem!lice do ochia. Zanosił<> się na niel~da ba-

ŁZ 
proroka 

1 11 
Powieść 

- Ac'hl 
,Ten okrzyk pod•zlwu sir Jerrego Macphe1S000 naj

dobitniej świadczył, że storczyk i na niim zrobił ogromne 
wrażenie. Naraz Macpherson pośpiesznie zamknął pudeł
ko, a gdy Tadek pojniósł głiowę, zobaczył siwego już je
gomościa, który sttt{ w drzwiach1 obserwując kh obu 
uważnie. 

- Cóż to pan ta'k cle1<awego tam ma,_ Str Macpher
son? - zagrzmiał jego f7uha1ny głos. 

- Ach, drobnostka, panie Nice - odrzekł dobroau
sznie Jerzy - ten pan ma próbki miedzi, które ,pewno za
i-nteresują mego ojca. 

- Eh, miedź, to nie dla. mnie - hu'knął znowu słwy 
jegomość i podążył ~iżej stołu licyta.cy}nego. 

- To mis~er Jiohn Nice, jeden z największych i naj
bogats,zych kolekcjonerów storcz.yków - objaśnił Jerzy 
Macpherson. - Ach, panie, panie, co za cudowny kwiat! 
Bbgam, nie pokazuj go pan nikomu, nłkomu!.. Katde ·nie
powołane o'ko profana, które spojrzy na ten cudowny 
egzemplarz, krzywozi naturę, która z woli Boga wyhodo
wał.a to cudo. Gdyby nie to, ie muszę tu jeszcze czas ja-

, kiś pozostać dla kupienia pewnego nader mnie interesu
jącego egzemplarza, nie darowa·łbym so'bie I natychmiast 

li udał się z panem do mnie, aby n.acieszyć się włdo1dem 
tego rajski·ego kwiatu. Tym~zasem proszę pana tylko 

- Za jaką cent. Sir? 

- Za katdą. Ja ten okaz muszę mieć w swoim ogro-
dzie, pojmujesz? Spodziewam stę, ie wyżej nie pójdzie, 
ja1(: do 500, ale gdyby I wyt•ej poszedł - licyituj. Gdy
byś potrzebował pieniędzy~ zatelefonuj mi. 

- Yes, SiT. 
- No więc - trzymaj się mój stary. 

Martins odszedł, a Macpherson rozpromieniony pod
biegł do R•uszczyca. 

- . jut u krótk4 chwnę będę mógł pa-nu słutyć. 
Lecz w tej chwili przewodniczący uderzył parokro ... 

tnle młotkiem w małe kowadełko na sto1e I zapowledzi1ał 

mającą się r-OZpocząć licytację „pięknej dziewczynki". 
Sir Macpherson poderwał si-ę 1 mf-ejsca f podbiegł ku 
stołowi. 

-Dfentelmenfl ~zpoczynamy ncyta<:Ję najpiękniej

szego &k>rczy1ca, jaki geniusz og.rodniczy zd~fał wyhodo
wać w osta-tnim czasie - przesławnej i nawet już przez 
poetów opłoewa11ej „pięknef dziewczynki", 

Na sali powstał sznne.r i wszyscy- Iicytand poczęli 

pchał się do stołu, na którym wofny ustawiał naprawdę 
przepiękny okaz atlOriczyka. 

nnpito w druJCarnł Jana Słypalkowllde~ 
~. •>.t:. w ł..QSiz~ iwirki 2„ ,.. ·w.c. _. 

talię. · 
- Sto ft.rntów!„ ~to daje więce{ 
- Sto dwatlzieśdal 
- Sto dwadzieścia pięt 

·· . - ... trzydzieści. 
- „.pięćdziesiąt. 

- „.siedemdziesiąt. 

- Dwieście! - oznajt111ił triumfalnie Jakiś kobiecy 
dyszkant. 

- Dw1eście pięćdziesiąt! - podbił natychm~ia.st Mar
tins. 

- Dwieście pięćdzi·esiąt funtów daje pan MarHns dla 
Sir Jerzego Ma·cpherson. Kto daje więcej? 

Zanos.iiło si-ę na ostrą i dhugą w.alkę. Ruszczyc wysz.-edł 
do palarni na papierosa. Tutaj odnalazł go Jerzy. 

- I có.t, za ile pan kupił „piękną dziewczynk.ę''? -
zapytał Tadek. 

- Licytacja jeszcze trwa, zostawiłem n.a saiJi starego 
Martins'a, on to załatwi. Nie maim cierpliwości sterczeć 
tam, gdyż to, co pan posiada, przechodzi wszelkie O(:Ze
kiwani.a ludikie. Ach, gdyby stary Nice wiedział, Jak go 
w pole wywiodłem, do śmierci nie darowa~by mi tego! 
No, ale wyjd'źmy sfąd. Czy zgodz-i się pan, że go zabiorę 
do siebi'e na śniadanie? 

\\ ' ydawca: Jan Stypułkowski. 
1.a redakcj~ Q.PRQwiada Roman Furinańsld 
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AKUSZl!R·Gł nEkOLOQ 
ul. A ad r s •Ja 4. Telef. 223„92 
przyjmuje od 10 - 12 i od 4 - 8 wiecz. -.., ._.. ao~ 1 ~ 

BERMAN 
lr6łllllletska 28 tel. 240-10 

Doktór L 
lpeoj&lls3 oho~b wa.ery~°' lkOmJOJ! I M1ln. 

• ' -.JJlJQla 

Cegi..,lniana 15. 
telefon 149-0'7 

. pn7Jmuje o4 8-ll rano l o4 ł--8 wł«:&. ....... 
li. TAUBENHAUS 

AKUSZER·OINEKOLOO 
prąJllluJe o4 ...... "- l ...... •• 

Zgiertka 11. Telefon 246-89. 

lft7Jmate od U-I I ocl ,_. W'feei. 

„ ..... 
RUNDSZTAJN •• •ll••&•ria i' cherellJ kobiece 

POMOIRA 1. 'bi. 18-M 
PriyJmułe od i. 8-tO r. l od 4-8 w. ........ 

H. ROŻANER 
BJeoJal!łl&a cłaOldtł ftll~ *6nJ'OJI ••• 

·-~ »r. -a. Naruło'Wlcza 9. fr. Il piętro 
M~.F EL DMA N '!_f4 Ul.• pft11maje o4 ._, I od ~- wtecs. 

Akuszer. GinekOioJl Dr mecl EDWARD REI CHER 
Kiliii1kiesro 113 (r'r Nawrot) .... jallsta ~ mt~ ~' .._ 

tel. 155-77. :w1ecznicy, Zgierska 24, od 3-6. 1-1• ~ ._tsna. 
POl.UDNIOW A 28, tel. 201-IS 

P h d • W · 1 • PftTID!uJ• od 1,.11 ruo a od 1-ł wtea. rzyc o n1a eaero og1c1aa ~ atechs.t~ 1 •w11ta od •..12 w poł 
Cbol'. 1"11elTOllJl•, llt6me l ~ 

Specjalzq pblnfi ~. 
C:S,-Una od 9 r. do 9. w. Panie prąjmuJ• lebn.kotlteta 
PIOTRKOWSKA,.88, tel, 143-63. 

PORADA 3 Zif.. 

P1r1d1i1 wuer1111lc111 
Piotrkowska 45, ttil. 147-ł4 

Leon. claol'. 'll'es91TH11Jda, IMnJ'OJI I ......,_ 
Xoblety I dsiect pnyjipuje lloblet._lekan, 

Czynna o4 li n.no 4o t 'WieQ. 

Porada 3 zł. 

Dr med. l'I· fi 1 " Z E Il 
Choroby skórne ł weneryczne. 

POWR6CJI. 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
Przyjmuj~ od 12 - 2 I od 7 - 8.30 wlecz. 

w niedzielę I święta od 10- 12 w l)Oł. 

Dr. Me„, 

WARSZAWSKI 

J)r llec\. 

Jerzy SUDYA. 
&&UWWW GDnlSOM>Cł 

ledJon6w tł, tel. 115· 27 
J'rQ1muje o4 s. I-IO rano I ł-1 ~eoa. 

Dr med NITECICI 
•'"""7 111•~, weaery„a• ł -aoplelew• t 

po 'W·r 6 cl I 
lf.AWROT n. tr.nł t·~.-; 'N.111-11 

...,.,,_.,. o4 t-1 • r. o4 1.111.t "'· . „ ałedlhlt t ft'ttta oc1 •.11 „ pot. 

Dr KL I N OE R 
Spe„ elior. weaefJHllyela Hluaelayeh i 1kór 
a7eh (wł016w) P•.-P••••••ll •łt1 aa ul. 

P RZ E J·A Z D 17 ti~·:.;i 
prąjaa .ecl I - U I ed 8 - I wlee1. 

Choroby :vewnetrzne specJalność toł~dka I JellL Dlł •• 8 IC IC E Ił T 
Nawłot 8 telefon 109-23 CHOROBY WENERYCZNE I SKóRNE. 
wznowił przyJęclą A. 11 

-------------·-- pO'W'l'uC Pleracklego 8 (Ewangelicka) l'!ma ...... 

PrzyJmuJe od itodz. 5.30 do S wlecz. 

14183 786, 15303 480 563 801 981 160050 272 I V'W -

509 70 682 'ios ·877 17114 5Q nz 63 932 18052 Ml 360ll! 41' 964. 74 mos 3BUB m 120 59104 
237 391 534 663 833 904 41 41 

237 451 647 19118 288 365 534 743 62 865 I 40037 358 454 581> 616 8~5 SS °" 41070 302 39 
928

20164 489 s5s s22 21oss 68 102 63 96 436 ~2 590 42499 67l 9ti7 43011 45i M'f •02s 376 
529 99 643 941 22224 555 69 75 615 28085 155 a

26 625 49 869 988 4519
7 

326 
401 315 698 ł6!1S 

332 478 617 945 24276 314 559 711 25208 59 
818 26336 39 881 993 27132 •880 86 664 99 

PBri4.m.a: J>MYCJ10DJlt.l · 

WENElłOl..Ofilt:ZNJł 
a...s. alOld\ -07-7* ł ...... ,... 

Pło•rko'W'-ska. UH 
04 1 r. do 4 I od &-.e wteca„ w ale4zlele t ł'irlflla 

od cod.z. 9 4o 11 rano. 
Pa•I• prsrl•1tie kobieta lellan P Ql AD 4 •· li 

Lecznica 
dla Psów 

łetc. wet. M. A. Reicha, 
Odadską. 11'7 

(róg 7.amenhoffa) - tel. 17fS-77. 
STRZY.ZENIE peów. 

BUTY MYśLIWSKJe DLA PREZYDl!NTA ~. P. 
Dar szeweów w Dowłd1fódhu. 

Spółdzie'·nla szewców w Dawld1rćdk\I ofiaro 
wala Prezydentowi R. p, buty mY41!wskle tzw. 
„WYciążkj", 

Wyroby szewców w Dllwl'<li:róóktt 1n11ne są 
z trwałości I stal'anncio wykonania, a buty do 
polowania stanowla speeJalność tamteJ~&Y~h 
rzemieślników. 

Z uznaniem podkreślić n;ilety przcdsteblor~ 
cz.ość zarządu spółdzielni, który dątąc do llQ• 
w1~kszenla zbytu swoich wyrobów wysiał obce 
nie eksponaty na wystawe do Ameryki. Pon• 
skanie nowych odbiorców, nawiązanie i nimi 
s!ałych-,~t~sunków handlowych. im:YczYnl się 
me>va.tP ·1w1e <lo rozwoju tej gałęzi rzemio~la i 
clo zatrudnienia licznych warsztatów szewckich 
nie tylko w samym D:i 1•.-Jd:::ródku, lecz i w c:i
lej okolicy. 

VOXRADIO z trzem:; '·artlpaml zt 135 - raty 
zł 10 miesięcznie. Zużywa 15 vatt. Na składzie 
wszystkie typy radioa1laraty. Piotrkowska 79, Powtórna rejestracja 
v.• podwórzu. P•borow1ch roc11nłlca 1818 
~--••••••••••-,! Wydział Wojskowy Zanatdu MtejaJdero w 

Łodzi na podstawie art, 19 u11tawy 1 dnia p PRZEJAZDY kwietnia 1988 roku o powszechnYm obowl•iku 

E 
1wojskowym wzywa . wszyatkich mote1yzn Ul'O lNDYWJDUALN : .dzonych w roku 1918, O!'az meiozyzn, naletfł• 

do 1
4&111 cych d,o roczników ataruych, któray dotyeh~ 
• czas nigdzie do f owt6mej reję1tracjl Jc121C1e 

mf Aft„tl• się nie zgłaszali nie 1o:stal1 wpisani do Uit po 
I• u „ borowych, mie1111kll.jfłcych 11tllle na obszarse n'\ 

1&Dałll Łodzi, czasowo przebywających w Łodzi pod: 
~ li czas trwania zgłoaień do powt6mej reJ11ti-a. 

(z•„bo.n•o11111a„ll cji tj. od 1 pddzlemika do dnia 30 Uitopada „„ " ... „ t-b., a nie maj„cych stałego snlej1ca Jamłeuka 

lo4WU 111ia na obszarze Rzec:zypoapoliteJ Polakleji cH 
a <Sowo przebywaj'łcych w Łodzi pode!IDI trwania 

D8Dlł zgłoszeń do powtórnej ·rejegtraeJl tj. od dnia 
·l października do 80 Ustopada rb., a nie mo-Belllijj gących z jakichkolwiek powodów przesła6 Za· 

Rum& unii rz11dowi Gminnemu atałego miejsca s11.miesr;ka 
111ia pisemnego zgłouenia do powtdmej reje. 

01 • .si,· l>f stracji - do osobistego zgłouenia 1ł9 do po-
n~- ._, twtómej :rejestrac:Jl w lokąlu Wydziału Woj• 

iskowego pri:y ul. Al, Kojcfuukl 19 (partor) 
w godzinach od 8 do 15, w a-obot.y zd od 8 d·~· 

Załatwia najszybciej 13 mln. aa. · 

j 
Kolejne terminy 1głoszeA z teremu poezc:io-

wag o ns l'.łS //(OO k g6Inych Komiliarlat6w P. P. podaw~ będzie-
• ~ my do wiadomości publlcznej w czasie wła4cł Przvcboda ia W enerologic t:na 

....... Giel'. ....,..,. • 1111tt111& 
ZAWADZKA .,, telef. 1:11-75 

•rua od I r • .i. • wte.il ...... 1 & 

wym, a więc na krótko przed dniem rozpocm;-
O~UULACJA trwała komplet 5 zł i gwaranclą. I. 6 cl i, ·PIO'l'RKOWSKA 68 da rejestracji - 1-go października. 
rrube naturalne loczki I szerokie fale. "Józef", • .~ telefon 170-77. "' Jeżeli chodzi o rcczniki lltarsze - zgłaszać 

Dla pd od4*1n ,.,........ ..... 
POaAUA S ~ł. 

Na"·r·• 54-a. teL 191·$S. l Il. ·M 1 się . muszą w dniach 171 18 ! 19 l11topad• rb. 
- ------========= ~1•••••••••••••• V .z ~erenu :wszystkich Komisaria~ów P1 P„ 

Ju;ł za trzy tygodnie rozpoczr11a slę w s{p
,'.lcy zJa1d masowy pod hasłem „Tydzieti . Wa'?.· 
uawy" (2-9 października), który w roku bie
iMYłll będzie uświetniony szeregiem ciel!awYih 
imnrez. 

Między Innym! odbędzie się w tym czasie • 
wielka wystawa w Muzeum Narodowym ,;War„ 
suwa wczoral, dziś I Jutro", oraz z okazli od· 
bywaiitoego sio Kongresu Pziecka - wystąwa 
„Dziecko w Polsce", Liczne przedstawienia tea
tralne w 11ajpoważnieiszych teatrach stołecznych, 
wyst py Polskiej Oper.v Ludowej w teatrze f!a 
WY$Ple w ł..azienkach, impreiy sportowe, . w~·
cieczkl ltd, zrwełnlaill program „Tygod11ij\", 
lttóry ntewĄtpliwie ściągnie <Io Warszawy licz-
ne n:esze przyjezdnych. „ 

Do~ać naleil', $e na wszystkie Imprezy „Ty
godnlll" Przyjezdnl bę<lll mieli zapewnione be~
platll6 !·ub ulgowe wstępy oraz przysługiwać lim 
bed•le ponadto ~zcreg Innych zniżek i udogcxl
nleO. 

Dut:vm iilatwleniem Przyjazdu iest wydatna 
zniżka kolelowa, przyznana przez Ministerstwo 
Komunikacji uczestnikom zjazdu. 

Opracowany obszernie program „Tygodnia" 
ułatwi orientację w mieście a specjalne punkty 
lnform11cjl I obsłUf;I Związku Propagan<l~r Tu
rystycznej m. st. Warszawy otoczą miłych go
ści serdeczną opieką i troskliwością o uprzy
jemnienie Im pobytu w st9Jicy, 

J<art:v uc;,estnlctwa Ligi Popierania Turntv
kl bodą jut wkrótee <to nabycia w biuru.eh po
dró!y, w kasa.eh kolejowych I w kioska,ch 
T.wa „!{uch" w cnlym kraju. 

· O wszelkie Informacje w Pr;i.wle ziazdu na
loty zwrllcać się do Związku Propagandy Tury
atycinel m. st. Warszawy - Warszawa - ~L 
Wierzbowa 8. 

%.ISZ 
SOBIE 

TROSKI. 
Gl.IM.7 KtOPOTdW, 
ĄDAJĄC WYRAŹNIE i 

. PJił.ZYJMUJĄC dEDYNIE 
ORVOINALN! o L 

CUM„7 
PAT!HT fRANC. N~. 700.~0ll. 
PAT!HT /\MER. NR 1050 701 

NOCNE DYlURY Ai?'!EK. 
Nocy dzisleji7.ej dy.(urują a111cki, : 
Sedow~kiej • Dencerowej, Zgieroka 63, W. Grosz· 

l111w•kirqo, 11 Liuopn11i 15, T . KPdin:i, Pił~udslde 
go. 51, ft. Remhlelińskic~o. And17.cj11 28, J. ChQdzyń 
sluepo, P~otrowska 165, E, Millera, Pi ot rk owska 46, 
G. 4'nton1f'wl.oin, P•hla1licl411 56, 1. Unl!lsiowikiego 
Dqbrowska 2411. , 
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SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
rtOWY ANGIELSKI OLBRZYM POWIETRZNY Prezgdent 

Samolot pasażerski Havilland-Albatros startuje do lotu próbnego. 

Na torze w Monza. 

W autodromie w Monza odbywają si~ wyścigi o mistrzostwo Europy. 

CZllCHOll.OWA KIE AAlllWRY • 

W.. okolii:y; Milowic odbY,Wają si~ obei:nie manewry czechosłowackiej armii. , 

l'laski przc.:iweazowe dla 

lłzełzgpospolłt~ł 

Najnowsze zdjęcie Prezydenta ~ypospo 
litej prof. dr. Ignacego Mościckiego, wyko

naf!e w rezydencji spalskiej. 

Walka o mistrzostwo Europy 

Włoch Merlo Preciozo "(na lewo)" w watce 
z mistrzem ,Europy Adolfem Heuserem, któ

ry obronił swój tytuł. 

Próba zręczności 

I 

Widok na polanę doJiny Chochołowskiej, z której nastąpi start baJonu „Gwiazda 
PoJski" do stratosfery. Na poJanie są widoczne szałasy pasterzy owiec, zaś dookoła 

roz1acza się przepiękna panorama szczytów tatrzańskich i gęstych lasów. 

Specjalnie wybudowane w dolinie ChocbołowsJdej pomieszczenie na gondolę I po.o 
wlokę balonu „Gwiazda Polski". 

Na szlaku polskiego lotniczego raidu bałtyckiego. 

1 Odbywająca wielki lotnkzy raid bałtycki eskadra 12-u polskich samólotów sporto
wych typu R.W.D., :wylądowała onegdaj ~ lotnisku w Sztokholmie. Na zdjęciu - · 
moment uroc:iystego powitania polskiej załogi lotniczej z inż. Wodziańskim na czele, 

na lond)'ńskim torze kolarskim. 
" l dłdl.-. J ·.'6 "„J~~ 

· na lotnisku sztokholmskim przez srefa Jotnictwa szwedzkiego gen. Virgina i posła 
R.P. w Sztokholmie min. Potworowskiego. 

Kr~a..ve walki "W', Palesjynie 

Iołeresujące zdjęcie, wykonane z niebezpieczeiistwem :życia przez jednego z foto
------------· reporterów angieJsłdch„ na terenie krwawych waJk w PaJestynie. Zdjęcie p~edsta 

wia szeika arabskiego Arida Abdul Razeka, wodza wojowników arabskich, walczą 

~llillłilil [l!f IU ł lłlłi ! rvch .·w.~qz@łac;h ]!8!tY,z.anckich z wojskami brytyjskimi1 wraz ze swym najbliższym 
~,. - - ~ztabem 




